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TIA “We núme- | ko pojętego hasła obrony Państwa. 

lowa Naczelnego Wodza, wypa- 
wiedziane dn, 24 maja 1936 r. wska- 
zujące na konieczność zjednoczenia 
wysiłków narodu w pracy twórczej— 
wywołały potężne echo, głęboko za- 
padły w poczucie społeczeństwa, 
zatargały sumieniem narodowym Po- 
lzków. 

Wódz Naczelny wypowiedział swe 
doniosłe słowa na walnym zjeździe 
Związku Legionistów, nałożył na 
mich obowiązek i nicjatywy, gdy — 
mówiąc, że hasło cbrony Państwa 
jest, jakby łańcuchem przytwierdzo- 
nym do Polski — oświadcz l; wWy; 
mając twarde, wyrobione dłonie je- 
stoście do tego“ przygotowani, aby 
pierwsi chwycić za ten łańcuch, ale 
obok was muszą stanąć inni i wy 
musicie się starać o to, aby staneli | Wr 
wsżyscy ci, którzy mają poczucie 
siły i chcą tę słę oddcć w rzetelną 
służbę Polsce, Ojczyźnie, . czy Pań" 
sigro, jak kto woli”, 


Praca wedle najlepszej 
woli | 


W słowach powyższych widziałem 
dla siebie upoważni enie i jodnocześ- 
mię nakaz dla siebie, jako komendan- 
ta maczclnego Związku Leg!onistów. 


toewy. m 


rze podawaliśmy w formie po- 
SFN. o ustąpieniu z szefostwa 
pik. Koca. Wiadomość 
ta sprawdziła się. 
"Aotfo jak brzmią oficialne 
informacje: 


$ Pracę podięta prowadziłem aż do 

> os dnia krk mego cięgna rd i za 
o „jlepszoj woli, mzjąc świadomość wag 

We Wtorek f Sga poł. doch tej pracy i mej odpowiedzialności, 
czasowy szcł i twórca OZ! | Ale to właśnie poczucie odpowie- 
Zjednoczenia Narodowego płk | dzie!ności stało się podstawą mej de- 


cyzji ustnpienia ze strnowiska szefa 
Obczu Zjednoczenią Narodowego i 
przekazania kierownictwa jogo prac 
w jnne ręce, 

Zły ston zdrowia staje się nieprze” 
zwyci iężoną przeszkodą łlzyczną, tó- 
ra nie pozwala mi włożyć w praco 
OZN. tale pelnego wysiłku, jakiego | | 
one wymzgają; nie mofe w symien'u 
swolm przemóc poczucia — że mój 
=|stnn zdrowia mó4łby zauważyć ujor- 
mie na rczwojy atcii zicdnoczenia na- 
rodowego, 


Adam Koc cglosil deklarację; 
w której oświadcza, że z po-' 
wodu zlego stanu zdrowia uctę- 
pujć zę stanowiska szefa O.Z, N., 
aeh kierownictwo Obo- 
zu w wypróbowane rece daw- 
nego towarzysza broni í i współ- 
pracownika na połu ideowym 
gen, . Stanisiawa Jewarczyń 
skiego, którcgo podobizne re 
produkujemy. 


Powołanie gen. 
Skwarczyńskieco 


a bie: 
jaw w pres 


3% 

+ poniedzialek pułkownik 
Adam Koc. wydal: nastepujacy 
okólnik organizacyjny do Obo- 
zą Zjednoczenia Narodowego: 


Na apel Naczelnego 
Wodza 


Doia 21 lutego r. ubieglego zajai- 

l cjowałem powolanie do życia Obozu 
Zjednoczonia Narodowego, na pod- 
sławie deklaracji idcówo politycz- 

'nej, formułującej cele I zadania, mo- 


tego przekazuję moje funi- 
ne i pewne frce go” 


nośl, ŻE cztery sowieckie łama- 
Ma kepin rantach zórgsnixówa- cze lodu i 8 sowieckich statków 


nego 'dzisłania wysilki ' wszystkich handlowych, liczących ogółem 
rzetelnych Poleków :w službie 'szepo- | 2 tys. ludżi załogi, ugrzęzło w 


 .. Bized sesją Rady Ligi Narodów 
"naka interesujące rozmtwy w Londynie 


| LONDYN. Sekretarz general-|bec sprawy zbiorowego bezpie- 

my Ligi Narodów Avenol przy: | czeństwa ala stworzenia pod- || 

był do.Londynu i odbył pó po-| staw do dyskusji w łonie powo 
fudniu dłuższą rozmowę ze sta- |łanej przez zśromaczenie Ligi 

m podsekretarzem stanu. sir | kómigji reformy pakir. 
Aleksandrem: Cadogan, “Jale się zdaja, ze strony bry- 

j Rozmowa do! tyczyła zbli iżają Lyjskiej okazują małe „chęci añ: 

| cej się sżsji rody k éi Narodów, | gażowania się w chwi li oboczej 
ña której Aver pragcąłby ra rzecz jalcj! 
przerwowcdzi: KES a, doty dpi w cp 


czącą siąnowicza 


zożwiek ważące, 


rady Ligi wo| go be zpieczeństwa 
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nerala Stanisława  Skwarczyńskiego, 
dawnego towarzysza broni, wespół z 
którym niejedną też prowadziliśmy 
pracę ideową w realizacji woli i 
wskazań komendantą Józefa Piłsud- 
skiego, 

Dzięluję szczerze i serdecznie 3J- 
im współpracownikom na wszystkich 
szczeblach organizacyjnych Obozu 

Zjednoczenia Narodowego. Niech mi 
wolno bedzie szczególnie gorące sło- 
wa skierować do tych szeregów spo- 
łoczeństwa polskiego, które na hasło 

jednoczenia Narodowego odpowie 
działy odzewem nie tylko zre zumie- 
mia, lecz i pełnej gotowości. 

Składając szełestwo O,Z.N, w re- 
ce generała Stanisława Skwarczyź- 
skiego i stojąc niezmiennie przy 
ideach i celach obozu — chcę po- 

wrócić: do słów, wy powiedziany. ch na 
wstępie deklaracji ideowo-polltycz= 
nej OZ.N. z dn. 21 lutego r. ub, 
Erzm'ały „onci „Zabieramy głos, mai- 
jao słęboł kie poczucia 


TOKIO, Posi edzenie konfe- 
rencji cesarskiej rozpoczęło się 
o godz. 14-ej (według czasu 


i reita a a e a 0. zo 


NZ EW 


AUDI nas 


7 JA ks 4 


cowy dodatek filmowy 


nego spoczynku ś. pei” 


Jana Grzankowskiego 


listownie i. telegraficznie przesłali 
współczucia w naszej żałobie w szczególności Najdos-: 
tojniejszemu Pasterzowi Naszemu ks. Biskupowi Wło- 
dzimierzowi Jasińskiemu za listowne słowa pociechy 
i Mszę Św na intencję Drogiego nam Zmarłego składa- 
my najserdeczniejsze podziękowania 


którzy 


dn. 9/1 38 r. 


szej inicjatywy i słuszności obranego 
przez maszą myśl kierunku", 

Moje niezłomne przekonanie wyra- 
żone w słowach powyższych „ozo- 
staje niczachwiane talk samo,- jak cal- 
kowita pewność, że idea Zjednocze- 
nia Narodowego, jako prawda rze- 
telna musi odnieść wspaniałe zwy- 
cięstwo, 


(—) Adam Koc. 


Życiorys nowego 
szefa 0. Z. N. 


Stanisław Skwarczyński urodzi. się 
w r. 1888 we wsi Wierzchnia, pow. 
kzłaskiego (woj, stanisławowskiego) 
z ojca 4. p. Wincentego i matki ś.p. 
Merii z Gnoińskich, 

Po ukavaa gimnazjum we Lwo 
wie odbywał studia na wydziale ar- 
chitektury Politechniki Lwowskiej. 
„Od —wikiooyce lat załotień czych 


stało o godz. t5-ej. 

„Domei'* donosi, że konferen 
cja, której przewodniczył ce- 
sarz MOZA deda 


Ameryka buduje nowe okrety 


myśl oiędzia prez. Roozźvelta 


Wd Prezydent 
Roosevelt ma zwrócić się do 

izby reprezentantów ze specjal- 
nym orędziem, w którym będzie 
domagał się kredytów i upo- 
ważnienia na budowę nowych 
ckrętów wojennych 

„New York Herald Tribune" 
twierdzi, iż program ten będzie 
wykonany w ciągu lat 1938—39 
Prócz okręliów, których budo- 
wę postanowiono w r. 1934, do: 
ki ati przystąpią dó 


W okowach białej śmierci 


8 sowieckich statków ustze:lo w lodach 
BERLIN. „Nachtausgabe” do | lodach na Oce 


eani ie Lodowatym, 
w odległości około 500 klm. na 
pólnoc od Syberii. 

Według oceny kół facho- 
wych, szanse przyjścia z pomo- 

cą zamarzniętym statkom so- 
wieckim są znikome. Od dłuż- 
szego już czasu z wszystkimi ty 
mi statkami stracono łączność 
radiową. 

Zachodzi. obawa,-że niektóre 
z n: ch ulegly zmiażdżeniu przez 
lody i zatonęły. 

OPETI ZOK K RATE NOZ OW SZ POTEPIAZCATZAZ 


„Arcykiskup” Kowalski 
opuścił w:ęz:enie 


RAWICZ. Wezoraj przed po 
lufniem został zw olni ony z tu- 
eszego więz eala „srcybiskup” 


mariawicki, "Kowalski, 


IBIIE p E 


budowy trzech pancerników, 
dwóch lotniskowców, 3 ciężkich 
krążowników, 4 lekkich krążow 
ników, 20 torpedowców i 6 ło- 
dzi podwodnych. 
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"Nowym szefem 0.Z.N. został gen.brygady Stanisław Skwarczyński 


ES" zj 


Cena 10 groszy. Rok XXIV. 


Wszystkim którzy, odprowadzili na miejsce wiecz- 


[i 


nam słowa. 


RODZINĄ. 


SŁ Skwarczyńcii brał czynz y .udzieł 
w organizacjach ziepodległościowych, 
początkowo jako uczeń na terenie 
gimnazjum, a następnie jako student 
w soare akademickich.” 

Bral. udział we wszystkich big 
legionowych, w 1926 r. czynnie“ wys 
stępował ©w przewrocie majo 
Gen, Skwarczyński ony ' 
wielu krzyżomi, 

Nowy szei OZN jest. żonaty” LM 
Anną Éo veto Skwerczyńskę, Ar 
po ś. p. Adamie z domu Prą asi 


Przekazanie szefostwa 


Jak się dowiadujemy, -we „wto: 
rek dnia 11 b.m. nastąpi. prze* 
kazan': przez płk. Adama Ko- 
ca kierowani ctwa Obozy Zjed” 
noczenia Narodowego w' tęce 
gen. Stanislawa SATA 
go. ży 


le 


A 
im 


lczanie rządu chińskiego 


uchwalono na konferencji pod przewodn cłwem cesaiza 
| 


gabinetu w sprawie zwàlezania 


rządu chińskiego aż 'do czasń, | 


gdy obecny reś'me 'aityjapoń- ` 
ski zainicjowany przez Czang” 
Kai-Szeka nie zostanie podda- 
ny rewizji. 

Konferencja powzięła poze 
tym szereg postanowień natu 


politycznej i wojskowej, której: 


mają ułatwić przeprowadzenie 


tych decyzyj. Cesarz Hirihito" 


przewodniczył konferencji imp’ ` 
rialnej po raz pierwszy od cza: 
sú wstąpienia na tron, = 


Przemysiowty 


wezmą aj * 


w konferencji zwołanej pizzz premiera Chautsmys: 


PARYŻ, Władze naczelnej organi-' 
zacji przemysłu irancuskiego powzię-| 
ły uchwałę, która ma być przesłana: 


na ręce premiera, Organizacja pra- 


codawców wyraża gotowość wzięcia | 
udzieła w każdym wysiłku, podejmo- | 
wanym przez rząd a zmierzającym 


Aresztowanie 


PARYŻ. Minister spraw we- | 
wnę:rznych Dormoy złożył wie! 


|gzorem. „prasie oświadczenie, w organizacji 


którym powiedział m. in.: spra- 
wa organizacji „Białych Kaptu- 
rów“ weszła w nową fazę. 
Sprawcy zamachu na placu 
Etoile są znami, trzej spośród 
czterech zostali już areszto- 
wani. Należą oni do: osla- 
wionej organizacji terrorystycz- 
nej, 

PARYŻ. „Surete Nationale" 

odala o godz. 21-ej, że spraw- 
ca zamachu‘ przy. placu Teoile 
aresztowany został w Clem- 
ment Ferrznć, śdzie obecnie 
przesłuchiwany jest przez poli» 
cię. Jzat to inżynier: chemik, o- 
Poor rezerwy, pracu ący w jed- 
mym z wizłkich zakłsdów, opon 


samochodowych, nazywa 


T. , EB 


do zabezpizczenia pókoju społeczne 
o i uczestniczenia w naradach, gwo- 
nych na środę, pod warunkiem, że 

na konferencję tę zostaną zaproszor 

ne wszystkie organizacje związków 

| zawodowych oraz przemysłowców, y 


r 


zamachowców 


Pierre Jules Locuty, '  * 6 
Przyznał on, iż z polecenia. 
„Białych . Kaptis 
wysadził w powietrze 
część gmachu konfaderacji ptze 
mysłowców francuskich. pr. 
ul. Presbourg w dn. Vi września 
1937 r. Jego wspólnik to dozor? 
ca domu, w” którym znaleziono 
broń i amunicję. Nazywa się om 
gasi, Alfrede Macoń, liczy: lać. 


Zamordowańie 
uczonego 


rów" 


gielski Starkey, któ stał na: 
czele ekspedycji archęs'og:cza: 
nej w Pal>styni2, zabity zosia 


się | w. górach Holdup EIE 


Wkrótce w „Czarach“ przecudny film glosny zi SIMONE SIMON 


Od 
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JEROZOLIMA. Uczony-am*. 
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Kalendarz dnia 


ŚRODA 


Jana b. Benedytc- 


ta 
Słowiański: Cze- 


AAE sława. 
Słońca: wsch, 7.41, 
xý zach. 15.47. 
Styczeń Księżyca: wschód 
v 12.3, zach. 3,25. 


IESTORIA PODAJE: 

183i Woka rosyjskie wkraczzją w 

france Królestwa Końśresowe- 

0. 

1860 „macł gan. Jan Skrzymecki, wy- 

bitay wódz Powstamie Listopa- 

GOWCŚO, 

1915 Ty. Zygm, Miłkowski (T. T. 

PRZYSŁOWIA; 

mos'ącu styku, biedy bez lille 

RADY PRAKTYCZNE: 

. Bielizna będzie miała ładny kolor 

gdy gotuąc ją doleje się do kolła 

tróchę terpamiyny, klóra usuwa tak- 
że z bielizny zapach mydła, 

d ZŁOTE MYŚLI: 

Act pożyteczną jest mowa, 
Pohsmuj wt twych ochoię, 
S—bnoni mogą być stowa 
Milczenie jest szcz”rorłote. 

i L. Siemicúski. 


GW śeści 
ze wiati 


ZDTMASKOWANIE SPISKOWCÓW 

BILBAO. — Rozgłośnie rządowe ni 
dały komtnitat generalnego dyrekto- 
ra ponoci hisrpańckiej, wsdiug które” 
$b ratraliono na s'ad rozgałęz'enego 
spisu pczeciwko ropablice, W zwą- 
ńka z iym aresztowano w Madrycie, 
Walnoji, Darcelonie i innych mia- 
stach wialu Hiszpanów, sprzyjają- 
ych gan, Franco. 

SEATA NAJWYŻSZEJ RADY ZSRR. 
MOSXVWA. Przetzła nołowa deputo 
aqvch do nmijwyższej rady ZSRR 

przybyła juź do Moskwy Secja rady 

ię cn. 12 stycznia o godz, 


b 


roznocznie si 


Georgette Duprez zdobyła 
obeenie we Francji sweśo ror 
dzaju sławę. Jest ona kobielą, 
która spędziła noé z Weid- 
mannem w jego willi „La Vo- 
ulzie'* i tylko cudowi zawdzię- 
cza, że wampir nie zabił ją. 

KOSZMARNE SNY 

Panna Duprez opowiedziała 
dziennikarzom, że cbocnie ma 
koszmathe sny. Prawie co noc 
we śnie widzi Weidmanna, od- 
pycha go od siebie, każe mu 
odzjść, ale cn zostaje przy nie! 
Sny te omal nie doprowadzajć 
jej do obłędu. Zrywa się w no- 
cy z łóżka z przeraźliwym 
krzykiem i stwierdza, że jest 
oblana zimnym potem. 

— Jak pani poznała Weid- 
manna? — zapytał ją jeden z 
dziennikarzy. 

— Pewuntgo dnia siedziałam 
w barze „Vieux Normand". Za- 
gadnął mnie tam pewien bardzo 
sympatyczny mężczyzna, któ- 
rego sposób bycia i uroda Wwy- 
warły na mnie wielkie wraże: 
(nie. Rozmowa poioczyłt się 
gladio. Nieznajomy opowiadał 
mi o swoich interesach i 9 svej 
willi pod Paryżem i w końcu 
zaproponował, ebym spędziła u 
niego sobo.ę i niedzielę. Ubrzu- 
cit mnie przy tym takim spoj- 


|rzeniem, że od razu się zgodzi- 


4-cj po poludnin na Kremlu, sesja zaś! łam, 


rady narodowościowej o godz. Seej 
wiecz. 

p. KRÓL I NASTFECA TRONU 

- A DLA BIEDNYCH 

7 ATENY. Z ckazjł zaślubin następcy 
font król Jerzy grocki przeznaczył 
dla bisdnych miasta Aten 200 tys'ę- 
cy drachm, a następca tronu ks, Pa- 
wół 107 tysięcy, . , 

M ŚSMIERTE"NY WYBUCH 

w W TADRYÇE 

1! PRAGA. W frbryce materiałów wy 
buctowych w Samtin nastąnił wy- 
buch, skutkiem którego zginęło 4-ech 
rtobciwików, Przyczyna wybuchu nie 
jest jeszcze ustalona, 


70 OSÓB OFIATATIY TRZĘSIENIA 
ZIEMI 
PORTO ALEGRE. Donoszą z Limy 


(Paru że w rfasteczku Juan Camna 
odczuło się silne wstrząsy z'emi. W 
 6iągu nocy zer” '=stróowana 123 wstrzą 
sy sejsmiczne, Offzrnmi trzesienia zies 


mi pacło 70 osób. Wztrzesy pociądnę- 
ły za scbą znaczne szkódy msteritlne 
i wywołały panikę wśród ludności, 


je 
w; 
aA 
ra 
is 


azyl: „Kien 


(A.E.) — Co slychać, panie 
Różnial:? — spylał pan Wacław 
Łydkowski, wchodząc do skle- 
pu swego znajomka, — Jest 
ruch? Targujesz pan trochę? 

Pan Rożniak położył palec na 

ustach. 

— Cśśś... 


— Co się stalo? n? Zdejm pan kapelusz, panie 
— Nic.. - |Wacławie.. Tu nie sklep.. Tu 
— Panie Rożniak!.. Dziwnie cmentarz, 


pan jakoś mówisz dzisiaj! 

— Nie dziwnie — odparł pan 
Rożniak. — Nie dziwnie, Tyl- 
ko... uważasz pan... nie chcę za- 
kłócać im spokoju... 

Panu Wacławowi zrobiło się 
nieswojo. 

» Jakiego spokoju? Jaki tu 
zrowu może być spokój? Prze- 
cież klienci przychodzn.. 

Ale pan Doiniak nie stuchat. 


lososław 


t 


W tej samej chwili nieznato- 
my siukrął się w czolo i rzekł, 
że zupełnie zapomniał, iż jest 
na te dwa dni zaproszóty do 
znajomych. 

SPOTKANIE Z MORDERCĄ 

— Obecnie porównując te 
daty — opowiadała w dalszym 
ciągu panna Duprez, — docho- 
dzę do wniosku, że wówczas 
właśnie miał spoikanie z nie- 
szczęśliwą Janiną Keller, Poz- 
netam W/eidemanaa, wtedy gdy 
zabił już szofera Couily i ~ an 
de Koven, Na odchodnym pro- 
sił mnie, abym udawała, że go 
inie znam, gdy go następnym ra- 
zem spotkam w tym barze. Nie 
zrozumiałam wówczas, có Lo ma 
znaczyć, teraz dómyślam się, żę 
lna wszelki wypadek chciał za- 
trzeć ślady, Nie podawszy mi 
swego nazwiska, oddalił się, 
(zapisując sobie mój numer te- 
lelosu. Po kilku dniach zetele- 
fonował do mnie, oświadczył, 
że jest wolny i prosił, abyśmy 
się spotkali w barze. ; 

Spo'kawszy się że mną w ba 
rze, oświadczył: 

— Czy pani przypomina šo- 


KA 
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>) 

iona (SZA 
s 4 raz T 
i lego skiep 
nieznaną dal, twarz jego była 
trupio blada, na wychudłej szyi 
wisiał zbyt lużny ko!nierzyk.. 

— Przecież tu sklep!,. — cią 
gnął pan Wacław. 

Pan Rożniak popatrzył nie- 
przyiomnie na gościa. 

— Sklep? 


| 


| 


| Słowa te dopełniły miary. 
Pan Wacław wrzasnął przera* 
źliwie I wyskoczył na ulicę. 
| Uciekał, co miał sił w nogach. 
| Pędził, pobijając wszystkie świa 
towe rekordy i nieprędko byłby 
„się zatrzymał, gdyby nie oburze 
nie poirącanych przechodniów i 
interwencja policjanta. 
LL 


Sad Sicrościński skaza! pana 


pe 


Z Z nn a 


Straszliwe przeżycia młodej 
przed krwiożerczością Weidmanna 


bie, że podczas poprzedniego 
spo.kania, wspomniałem pani, 
że jest jej potrzebny przyjaciel 
Chciailyn nim Lyć. Czy pani 
się zgadza? — Obrzucił mnie 
przy tym takim spojrzeniem, że 
goraco mi uderzyło do twarzy i 
raruknęłam pod nosem ptak, 

— A więc dobrze — rzekł 
Weidmann — zaraz wyjedzie- 
my. Będzie pani m'ala wszyst- 
kie suknie, jakie pani zapraś- 
mie. Za:rzymamy pani pókrój w 
noielu, abyśmy mogli w nim 
ərz ować, gdy zabawimy 
do późna w Paryżu, 

O godzinie 6 wieczorem przy 
'zechał po mnie i udaliśmy się 
do jzgo willi. Zajechawszy przed 
wille Weidmann polecił mi wy- 
siąść, a sam umieścił samóchéd 
w ośredzie. Od tej chwili za- 
częły się dla mnie chwile zgro- 
zy. 

Mój nowy przyjaciel ujął 
ma'e nasiępnie pod ramię ipo- 
prowadził w s:ranę drzwi. Zza- 
lazłszy się na prośw, padł na 
kolana, ukrył twarz w dłoniach 
i zaczął żariiwie się modlić, Na- 
sięnnie wprowzdził mnie do 
willi, przyciągnął do siebie i 
zapyiał, czy jestem 


| 


aco 
Use 


lobek o ke 
SLUw 


PYTER 


shie 


a NIESIE don Amn 


Bestia 


szczęśliwy 


nec 


w. ciągu tego wieczoru kilka 
razy pytał mnie o to. Oprowa” 
dził mnie po wlili, obiecał ku- 
pić nowe meble, zdjął ze mnie 
płaszcz, a ujrzawszy, że drżę, 
przyniósł mi ciepły szlafrok i 
otulił mnie nim. Stwierdziwszy, 
że nie jestem w humorze, za- 
prowadził mnie do szafy peł- 
nej wspaniałych sukien kóbie- 
cych. Gdy go zapyiałam skąd 
je ma, odparł pytaniem: 

— Czy jesteś zazdrosna? 

SMUTNA MUZYKA 

Następnie Weidmann nasta- 
wit paiefon. Wszystkie płyty 
były dziwnie smuine, przy 
dźw'»kach tej szczególnej mu- 
zyki zaczęliśmy tańczyć. Gdy 
płyja skończyła się znów za” 
pedio przytłaczrjące milczenie. 

Nagle nastanilo to na's'rasz- 
niejsze, Weidmann zbliżył sią 
do szsfki i wyciągnął „ewo!wer. 
Wyraz jeso twarzy zmicnił cię 
calkowicie, wywierał wrażenie 
sza!etica, 

— Zwiedzimy piwnicę! — 
rozkazał głosem chrapliwym. 

Mialam chęć krzycześ, opa- 
nowałam się jednak i rzekłam 
glosem rapozór spoko nym: 
W jakim celu mamy to u- 


ję się 


n 


l 


-= 


zbliżając się do mnie 
| bardźiej, 


czynić? Wyjdźmy trochę na 
spacer. 

Byłam śmier!elnie przerażo- 
na, czzłam że jeden mój nie- 
opatrzny gest spowoduje kata- 
streie. 

— Boisz się, co? — rzekł 
jeszcze 


I nagle Weidmann roześmiał 
się, Był blady jak kreda. Pot 
spływał mu z twarzy. Po chwili 
uspokoił się i znów z po:wora 
przeobraził się w czarującego 
towarzysza. 

— Czy wywieram wrażenie 
tak podłego człowieka, który- 
by był zdolny zabić cicbie? 

Wziął mnie w ramiona, za- 
czął kołysać, opowiadać dow- 
cipy, chcąc mnie za wszelką 
cenę rozweselić, Nie udało mu 
się to jednak. Za żadne skarby 
nie chcialam się zgodzić na to, 
aby spędzić noc w willi i Wei- 
dmann odwiózł mnie do Pa- 
ryża, wymuszając na manię o~ 
bie'nicę, że zaczckam na niego 
w kawiarni w pobliżu baru, do 
kiórego mnie podwiózł, Ale jak 
tylko oddalił się, wybiesłam 
jak szalona z kawiarni i od te- 
go czasu go nie widziałam. 


ul dzieckiem 


zaprowadziło wyrodną matkę i przyjacela do kryminału 


W październiku ub. roku do 
XXIV komisariatu P. P. w War 
szawie zgłosiła się jakaś kobieta 
prowadząc za rękę zapłakaną 
dziewczynkę z licznymi śladami 
sobicia. Dziewczynka wyjaśniła, 
że nazywa się Maria Kanclerz, 
ma 8 lat i uciekła z domu, po- 
nieważ była katowana w okrut- 
ny sposób. 

Zamieszkiwała w domu przy 
ul. Ks. Ziamowiia 25 z kcbłżtó, 
o której niż wiedziała samix, czy 
jest jej matką czy mactocan, © 
raz przyjacielem tejże „Igna- 
sym”. 

Dziewczynka opowiedziała, że 
od dłużczego czasu macocha ! 
jej przyjaciel znęcają się nad 
nią, bijąc specjalnie w tym celu 
splecionym z wici poztronkiem, 
Poprzedniego dnia dziewczynka 
pobita i posiniaczona zdecydo- 
wała się uciec z domu. Błąkata 
sie całą dobę, a kiedy głód zmu 
sił ją do powrotu, macocha po- 
nownie zbiła ją 

Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało. że rzekomą macochą 
była matka dziewczynki Stefa» 
dia Kańslerz, a jej przyjacielem 
Tónacy Makowski. 

Sąsiedzi potwierdzili zeznania 


: 
Í 
$12 


drzerwa w rczprawi: 
sadowej 


Wczorajsza rozprawa o zniesławie- 
4:9 b, dyrektora Izby Strzrbowej w 


Warszewie Temliiewicza uległa po- 
nowncj przerwie. 
Sąd przecłucheł zalodwie kiiku 


Świadków, m. in. sędziego śŚletlczego 
Kielnerta, poczym wyznzczono dalszy 
ciąg rozprawy ma 25 b. m. 


ODCISKI 


remer 


usuwa bezsowroinie 


dziewczynki, której przeraźliwy 
lament rozlegał się w całym dò- 
mu. Również badanie lekarskie 
ustaliło na ciele dziecka liczne 
slady» pobicia. l 
Wyzodnią matkę i zezwierzęco 
nego jej przyjaciela postawiono 
w stan oskarżenia za znęcanie 


Wczoraj Sid Okręgowy ska: 
af Stefanie Kanclerz na 1 rok 


OEUTTZPZTM 


Napad ba 


ndytów na piczię 


więzienia, a Makowskiego na 8 
miesięcy. 


SOK SERDECZNIKA 


wzmacnia uspakaja serce 


Weaister EDWARD GOBIEC 
Warszawa, ul. Miodowa 14 
Apteki i Drogerie 


Sprzedaż ; 


z z 


Łupem pzdło 1600 mt 


OPOLE, Dokonano zuchwa- 
tego napadu rabutnkowego na u- 
rząd pocztowy Kupp w powie: 
cie opolskim, W ponisdziałck 
na krótko przed przerwą obia: 
dową w urzędowaniu zajechał 
przed urząd pocztowy samo* 
chód, z którego wysiadło dwóch 
osobników. Oświadszyli oni u- 
rzędnikom pocztowym, iż 


' 


kontrolerami, | De 

Nim urzędnicy zdołali się 
przedstawić rzekomym kontro 
lerom, jeden z nich wyciągnął 
rewólwar i zmusił do podn.esie 
nią rąk. 

Bandyci zrabowali 1600 ma- 
rek, po czym zbiegli. Policja 
czyni bezskuteczne poszukiwa* 


są | nia. 


Portier skazany na 6 mies'ęty 


za uatwiine zchadzek w hotelu 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym w. 
Worszawie toczyła się sprawa Jana 
Łotwińskiogo, poriiera hoislu „Astór” 
przy rl, Brackiej 17, cclerżoncogo 6 
ułatwianie z chęci zyska cudzego nie- 
TIRU, 

Jait wykazały niejednokrotnie rewi- 
zje i kontrola, dokonywana przez ko- 
bicca policję osyczzjową, hotel „A 
sior“ był systematycznie odwiedzzny 
przez licznie gromadzące się w tej 
okolicy mfzsta dziewczęta uliczne, 
Numery kotelowe były odnejmowene 
„na fodziny”, a „oście' nigdy pra» 


bierał m!mo to znaczne stosunkowo 
cpłaty, 

Zdarzyło się nawet, iż portier miał 
proicnsję do gościa, który opłaciw= 
szy numer za całą dobę, przeirzymał 
w towarzystwie przygodnej znajomej 
pokój pncd dwie godziny, 

Na wczorajszą rOzprawę wezwano 
w charzkterze Świadków kika mło- 
tych dziewóząt, przelolnych mieszka 
nok hotelu,  /, 


` Zgpadł wyrok elcazujący Łotwiń+ 
tkiogo na 6 miesięcy więzienia z za” 


wie niemeldowani, Portier kotclu pó- i wieszeniem i 200 złotych grzywny. 


te tr 


zpiekarza W. Borowskiege 
Żądzć w ept I skł. aptece 


OR 


splonelo 


podczas straszliwej kutastrofy samolotowej 


NOWY JORK. Samalot ko- | 


munikacyjny należący do Nord 


West Airlines rozbił się i splo- 


nął w pobliżu miasteczka Boze- 


man w stanie Montana w odle | 
Błędnym wzrokiem pairzał w Waciawa na dzień aresziu.  |ślości mniej więcej 120 km. od! 


Yellowstone Park, 6-ciu pasaże ' 
rów i 4-ech ludzi załogi spaliło 
się doszczętnie wraz z apatau- 
tem, 


Dwóch farmerów. którzy przy 


padkowo znaleźli się w pobliżu 
miejsca katastrofy oświadczyło, 
że od płonzcefo samolotu bił 
tale s'rarzliwy żar. że niamożlie 
wością było zbliżyć się, aby 
nieść pomoc óiarom wypadku. 


zzdem Lody 
Bos na gościenne 
py w Ameryce 
dlmna żywo interc- 
mda sią  lutejsza 
gm i koła criystycz 


E x 
Powitania było ta- 
(jek zwykle ma 


dż 
jez- 


przy 
USA. wicl= 


„| lotercpozterów 
obiwzło gwiazdy w 
mie. Już nzsiępne= 


wala usazzły się w 
nie wywi: fo- 


ima Zzprczcnio. 
na toronie Amc- 


pr 
4 mą 


a zl“ 


sów,- gdyż łupież jest 


48 


5 z” 


szą fazę niszogo nowego kon 
ja najlepsze dwa filmy z 1937 | 


Co się złożyła ma' tę dzcyzię? 

lecz jest preste: wszystkie n:oczaci | 

wycja, 2 drchnymi wyjątkon:h 

aaja te scemo tytuły d:lmów. 

oeaiei przyszłego tygod- 
e 


kowców: zriystów, 
etatów, malarzy, doltorztorów, re- 
rów | ertystów, która: dokcna 


kaw, 


Filmowa „Liga Narodów” — Mig- 
owa wystawa sztuki k'ne- 
atograficznej w Wenecji, t. zw. 
Mleznala* uznata, że fast to nafie>- 
sy film z rtku 1937 i obdarzyła go 


bllutego, Z tym większym zz'ntereso 
mm oflndamy to arcydzicło s”tu- 
JK; które bodajże niewiele ma rów- 
tych sob'e obrazów w kinematografii 
iw'atowet, 

„Wszystkie pochwały teso filmu stra 
“yoy na swojej wartości, Ocenę te- 
|fo obraza 

[owie arzydzie”o, Naltraf="afrma Omi 


Ma Jimia wiej piezwey bal" (ory- 


| FSSEŃCIA CHINOWO-CHMIELOWA 


tkanki skóry, wzmacnia czbwiki włosów 
Au i połysk, 
ŻĄDAĆ (7 TRCGERTACII I PERTUMERIACHI 


limy ofrzymsją © 
dals, zz vczestnicy zniisty — cen- 
ne rpomiali, $ 


rze się w rodokcji Koma oscbv, które dotąd n'e-o 
mliikacyjna, złożona z wybitnych zacnych naród za nczieł w kon*ursie 
dzienntzrzy, | na wybór Królowej i Króla ekranu 


|bora 10 ilimów, czyli 3-ch pol- goczinach. męcz 


< NA EKRANACH STOLICY 


„Jej pierwsza Foeni sę 


zamknąć można-w jednym, wione 


stkzcs llnzzsowy, Były” tat- 


_ ESSENCJĘ CHNOWO - CHMIELOWĄ 


przeciwdziałając łojotokowi usuwa łupież - wroga waszych wło- 


powodem. łysienia 


nadając im . giętkość 


iończymy pierwszy okres ankiety 


ra wytćr Zeh n: 


jlenszych ftlrów 


sich 1 7.mfu zagranicznych. 


NW rzsiępaym dodatku filmowym, 


u będziemy musieli zamicnąć już który, jak zwykle, ukaże się w przy- 
kcńzem tego tygodnia, czyli propo- |szłą środę — podemy już tę listę 
je nadsyłcć móżna jadymie do so- | czaz Lktpony do głosowznia. 


Przypomurmy, że negromadzome 


lomy ma złote me- 


A więc — do dzieła, póki czas! 
Przy icj zposotności forar aby 
r: 


olsicgo, zechcieły zgłosił się dziś 
jutro do redckcji naszego pizma, w 
2—3; 


" 


ri YCH 


lm 4/ E E EA 


ginn'ny tyiut brzmi: „Un camet do 
bał”) wyrazi'a znakomita literaika 
Irena Krzywicka, że „nie znać tego 
Cima — znaczy nie wiedż'c do ji- 
kich szczytowych osiągnięś dosztd! 


szą nagrodą w, postaci Puchatu Mus, i'm wspć?czecny”, 


Wszystko w tym filmie fost na nit- 
wryżrzym szczycie doskonałości: wy- 
bitnie oryfina'ny tamat, wsnanisła 
"ra artystów, nzstrój, Iryzm, wsrtość 
teracka, różsorodność nastrojów i 
M. da ats > * 

„Jej pirwszy bl" — to: niewysło- 
piękną prawdziwie wielk'ej 


M. £. 


sztuki, 


który — mówiąc irywialnio — „i= 
kradi” cały „chow”, ccie przedstawie 


nie, 

+ żartobliwe powiedzenie pewnego re 
opora | 
|„Hallka” powinna się cd wczorzj na- czeste odbyła się w [uilalo premiera dzie dramat według powieści Mieczy- 
zywzć „Hlama“ ma wiele racji tytn. | poiskiego lilmu „Picacwry miłosne”, sławy E 

' Loda Hzlzma zgoda cprócz nejjw którym, jek zepzwne 
większych braw taliże 
' audytorium, 


čaktoraą, że „siyzna polska 


serca człcgo 
Artysika to pierwzzej 


wyglądać Poloncz i Mazur i jak na- 


leży tańczyć „Zkójn'ckicgo”, Jej wy- 
stępy w towzrzystwie zriystów i er- 


tysick tzńca — (o kcmpictny triumf 
poiskicj chorcodrziii, 
jest pani Malema. I czy kto jest er- 
itystą czy nie, walił wrzerej trzwa, 
ibo nzm zię ta poji Ilma mdała, 
|krsując tańce, jalich Chicego dotąd 
"nie widzizlo,” j 


którcj eutorisą 


Czzpliczi i Malema (nzrzeczen:) 


olśn:li Nowy Świat polskim śpiowem 


i polskim lańccrt 


obcych. 


Za kilka dni Halama da tu i w No- 
wym Jorku swoje koncerty, Takie 
szm2 rocitale odbędą się w Californii 
i wielu innych stanach Ameryki, 

Tak się złożyło, ża w lym czmym 


zm.ętacie 
Loda grzła rcię córki płku A 


7 Co keca na- 
lama 


.fwięci wieślścć defan w Ameryce 


huza- | 
rów, Sorszcja była wiclka, sala vv- do 
Iglldy, zrystka twórcza, lctóra publicz połuicna po brzegi, a Halema przyje 
„ności wczorzjczej ptkzzeła, jak ma mowana, po królewsku, Ścisk byłto* ra'o; 


a = r OEM 


si filmowcy? 


Po wieloletniej przerwie zobaczymy 
znów na ekranie Marię Malicką, kto- 
ra wystąpi w łilmie, osnutym na tte 
powieści Gabrieli Zapolskiej, Reżyse> 
rem będzie Henryk Szaro, a inne pió- 
wne role wykonają: Ćwiklińska, Bros 
dniewicz, Wiszniewska, Świerczewska, 


| Ferlner i Łoziński, 


Drugim filmem tego reżysera bęe 
Łuczyńskiej „Przekleństwo wię 
kóto”, 

Rżyser Marian Czawski przystąpił 
rcalizacji komedio-farsy p. t 


„Szczęśliwa 13". Role czołowe wyko 


Sie!ańskl, Grossówna, Orwid, 


wielki, że na ulicy wstrzymzno ruch, Grabowski, Skenieczny 1 Krzewińskł, 


a auto Ledy było 
przcz 6-ciu policjantów ma motocy- 
klach, 

Z čoiychezesowego 


występy na zemi „Nowego Świata”, 
tędą również cicczyły się wielkim 
powodzeniem. 

Tel: cto eriystka propzguje polską 
sztuke i sławi polstie imię wśród 


Chicago. 


Z galerii młodych talentów. 


Przemierzył świat, —20 


a 


„kcawojowzne* | 


triemiu Lody, 
Mzlzmy można sądzić, że dalsze jej 


John Biigth. | 


Reżyser Michał Waszyński kończy 
realizację (ilmu „Kobiety na sprze= 
daž“, w ktćrym role główne grają Noe 
ra Ney, Moria Bogda, Junosza Stes 
powski, Ale"sander Żabczyński i innl, 


Twórca „Dzieweząt z Nowolipek" 4 


„Kościuczł pod Racławicami”, reży« 
ser. Józef Lejtes, niebawem roznocznie 
realizacię filmu „Granica”, wedluń po 
wieści Nałkowskiej, W rlównych ros 
lach wrystepią: Elżbieta Parszczewska, 


Lena Żelichowska I Jerzy Pichelskt, 


sta? toiazdorem 


Hiedz.mierz tez ński, jaden-z młodych ta'entów 


„Pamiętacie postzć syna miynarza z 
Ema’ „Znachor'? Pzmiciacie Iiictka 
z „Dziewcząt z Nowclips:"? Role 
ta doskonale cćiwsrzył Włoczim!erz 
Łoziński, piciznie zspowiadnjący się 
młody í bujny talent, 

' Interesująco przedsiawia się do- 


|tyshczasowe życie tego miizgo, a lal 


jeczcża młoccjo fwiszdora, któ-- čo 


| odiwarzanych pzstaci, poza tzlcntcm, 


wnosi dużo inlel'goncji, trrażliwośsi i 


+ Yer, 


śorskich,. 


pa 


ały przy- |. 


Po ukończeniu glrmńszjem w No- 
wym Sączu —  zaprzgnął Łoziński 
'wrażcń i rozmconiyzmu pozdróży, Za- 
ciągnął się do mzrynarlii koncowe 


jęźdzł na elatliech: „Polenia”, 
„Kościuszkko”, „Pritiski, „Prom'er”. 
„Warszzwa* „Lwów',  Objechał 


„nieomal cały świat, Dył w „Ameryce; 


PRZY 


Pay PRZEZIE 
GRYPIE; KATARZE 


Nowym Jorku, Bostonie, Halifax, Ca- 
szblanca, Cherbourgu, I cndynie, Hool, 
Liverpoolu, Ilzmburg, Amsterdam, Ko | 
Nord Cap,’ 


Wszędzie zwiedził muzeą i teatry, 


pznhzga, Oslo, Mzlmó, 
Ho's, Len'ngrzd. 


Myśl o scenie, która go interesowała 
cd najmiodszych lat — me dawała 
mu spckoju nawet w czesie tych pięk 


mych, pełnych przygód i romantyzmu 
„podróży. 
zzlachstnego stosowania środków zk- |- 


I oto w 1933 roku, Łoziński styka 
się po raz pierwszy z życiem teatral- 
nym: zoesluje seltretarzcm ówczesnej 
sceny „8.30', sle już w roku 1934 de- 
biutuje w opcreikach „Yacht miłości” 


j| i „Błękitna Krew". Objechrł z tymi 


opzretlemi 38 miast polskich. 

Qd 1936 roku pracuje jako sekre- 
grz i aktor w „Teatrze Mnlickiej”. 
Dla iilmu „odkrył* go reż. Waszyń- 


BIENIU 


ski, powierzając mu wspomnianą ax 
wsiępię rolę w „Znachorze”. 

Obecnie grać będzie popisową ro» 
lẹ Termawicza w „Sezonowej milo» 
ści”, ponzdto wystąpi jako parinet 
Basri Orwid w tlmie reż. Ieonzrda 
Duczkowskiegó p.t. „Szczęście za 18 
groszy”, 

Jak dwukrotnie wspomnieliśmy w 
naszych recenzjach jest Łoziński jade 
ną z majcickawszych „nowych twa 
irzy” naszej kinematografii, : 

Feliku, 


Triumf gwiazd na 
balu mody 


Na tegorocznym balu mody, wsryv 
stkie nieomal zaszczytne tytuły przy» 
padły gwiazdóm ekraann, 

Królową módy ma rok 1938 zosta- 
la Maria Bogda, wicekrólową — El- 
żbieta Kryńska (wystapi niebawem w 
2-ch filmach), królem mody zostal 
saa e R nr 

ryglnalnym tytulem ólo ge 
śmiechu* obdarzono Helenę Groin 
nę, zaś królową najoryg.nzlniejszej 
urody mianowano zeszłorocznj Kr 
‘owg Mody Ninę Andrycz. 
INTERESUJĄCE WIADOMOŚCI 
O FILMIE AMERYKAŃSKIM 

Nowy numer mlzsięcznika „Srebrny 
ziran", dobrze redagowany przez Ja 
nuszą Mrrkowicza przynosi szereś dov 
skkonałych artykulów i iułermzcji © 
obrazach i artystach amerykańskich. 
WIEŻA BABEL W HOILYWOOD 

Jzdna z wytwórni hollywoodzkich 
podaje w zestawieniu statystycznym, 
że w przedsiębiorstwie tym zztrude 
nionych jast: 298 Chińczyków, 312 — 
Chinek, 738 Włochów, 165 Rosizn, 93 
Turków, 119 Jzpończyków, 197 Arae 
bów, Esipcjaa I Kurdów, 308: Indu- 
rów. 17 Indian czerwcacakórych, 50 


Neśrów 


„= 


"mg 


„mm 29,07 


PER" ET —SE. 


a 


W a 


PIPE EJ "TYPY W 


Str, 6 


p 


T IAR 
Ą 

m i | j 

w ty dzień 

Li M cąga.enie 
GŁÓWNE WYGRANE 

Szła, dzienua wygrana 5000 zł, ha 

10841, 

15.000 zł na mr 145589 

10.000 zł na n-ry: 34467 95737 

5.900 zł na nr 11599] 

Po 2000 zł ma n-ry: 2086 29665 
50067 60382 82721 87674 90498 107321 
100310 112980 128710 152239 190986 
191457 

Po 1000 sì- na n-ryr 8241 14251 
14837 23156 27804 30118 39392 42530 
43342 436% 57851 68858 74610 76101 
111506 116155 121656 143104 144712 
145595 160357 161706 191918 

+... Wyfrana po 200 zł 

20 277 362 504 5 63 689 811 1117 
287 407,95. 532 636 37 66 821 32 942 
2032 63 153 280 505 47 43 718 999 
3105: 23 276 839 4155 425 577 92 638 
949.5037 145 398 597 620 630 99 6004 
7 320 65 563 653 75 867 70 77 7221 
347 429.8130 65 561 847 68 912 63 
9012 303,429,46: 546 

10221 98 301 95 458 90 525 63 712 
39.947 71 73 11129 203 60 463 631 
703 24 67 907 59 12021 38 191 234 
26 399 432 569 604 57 788 831 13141 
48 546 90 612 65 89 726 14007 155 
242 374 418 53 536 50 64 75 623 94 
894 15110 297 923 26 61 16019 176 
439 576.664 748-924 66 17050 638: 304 

" 24 601 91 896 18057 74.272 421 505 
17-544 94 951 17129 301 858 61 97 

20195 213 407 536 606 9 8S 21003 
344 :551_693 22032 811 23010 78 133 
43 23 400 526 636 743 914 24078 124 
247 232 609 765 904 63 75 99 25243 
26077 108 62 363 883 27114 78 227 
301 92% 23150 65 214 70 459 6% 54 
727. 830 29264 331 96 560 663 778 83 
827 87 927 57 90 ' 
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110086 198 264 356 96 617 57 H 
751 85 94 111154 451 673, 806 931 
12513 32 96 113048 126 218 22 317 
157 58 95 494 529 715. -49 163 980 
1114024 303 90 453 573 82 676 765 848 
930 115205 58 776 998 116139 220 339 
414 567 84 672 992 117033 43 124 59 
|74 222 558 90 660 703- 880 940 95 
118046 98 123 253 517 692.813 940 
119104 333 476 556 83 784 812 
120019 26 237 53 52137 58982 83 
121204 65 303 421 90 517 891, 122034 
k 375 451 726 123035 ,49 108 243 46 
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450 86.593 681 BI 124051: 308.473 703 
818 925 125098 99 139 213 88 629 732 
59 905 126193 308 87 473 517 650 48 
% 712 127079 85 247 54 611 98 752 
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933 129224 416 60 513 704 59 841 

130012 52 -181 c 
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34 49 302 5 611 729 867 T2 953 
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89 138114 23 312 83 477-06 553 640 
45 821 54 932, 53 88 130340 495 667 
817 87 958 
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253 463 537 144206 658 734 929 
145249 333 524 653 707 65 801 143076 
j91 187: 212 16 432 600 957 147401 4 
609 703 83 920. 66 
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536 99 922 151463 777 870 152039 FAL 
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069 41010 36 67 273 59 447 57 546 62 


166041 
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461638 16 270.376 11 518 11 72 694£6 
78348069 99 15 136 230 381 426 69 49 
949 90% 49034 16'198 95 225 47 327 
511 600 

50141 .85 284 361 766 991 49 17 89 
51039 89 56 179 22 291 335 63 497 .702 
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170363 407 585 902/605 64 66 812 
22 919 37 171024 420 627 83 737 972 
172082 191 263 71 355 551 605 94% 50 
69 173029 28 97 112 64 413: 76 174023 
110 303 31 71 603 703 175190 273 342 
59 93 400 57 635 176125 334 640 729 
818 35 931 177031 116 '253 35% 406 
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956- 94072 186 622 80 753 801 24 77 
96795125 70 216 17 307 59 443 514 
673 96216- 66 385. 539 41 758 97042 
132 522 707 99 943 98045 85 109 10 
62 233 46 361 69.82 481 646 856 934 
99090.251 315 33 622 704 30 94 
102005 145 293 529 672 918 101041 


1290 75 326 93 405 92 601 30 73 833 
969 102053 204 320 72 428 74 536 690 
741 66 67. 70 ,103079 206 432 507 67 


615 67 826. 104157 369 401 85-854 971 


105039 53 111 90 401 21 65 598 676 
818 924 106326 87 456 543 41 84 928 
64 107074 86 394 452 89 6%. 58 


108249 56 693 873 102003 41 77 81 


103 285 4<! 70 83 526 44 600 739 56 


75 821 942 76 


190154 205 352 62 640 981 191083 
192243 
156282 351 
249 708 910 18 


335 543 771 20% 193068 
430 35 933 1974130 80 
49 58 i 
gẹ wł $ 
i-te cqan'enie 
Wyśrase no 20n zł. 

282 723 -89 912 2042 379 
437 553 711 3554 4064.'462 970. 5635 
709 896 903 19 6148.467 611 706 63 
823 37 908 7107 27 56 417 593 620 
872 78 8149 59 823 93 9083 218 498 
538 76 633 852 R, 

10196 812 11077 370 687 12166 479 
300 28 60 995 13284 457 94 588 613 
61.134371 83 609 65 762 832 980 15047 
570 716 861 16144 412 742 964 17001 
217 13253 475 568 618 790 865 962 
19422 546 708 23 913 ,. z 

20432 51 21126 287 22069 374 98 
415 24 627 58 745 74 982 23111 643 
722 24323 764 25035 26054 116 283 
360 404 80 769 957 27044 546 839 
28198 798 962 29005 £ 

30395 856 31375. 474 505 32143 -595 
675 739 919 33035 191215 518 801 
34072 428 96 87 35050 386 499 583 778 
011 42 36060 233 378 675 797 877 903 
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22144 51556 100585 116906 167079 
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77816 107947 160222 
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| 32407 32801 39101 52284 51970 66102 
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119661 1201227 141493 147757 148378 
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770 867 67207 28 363 483 808 31 
63002 279 449 562 725 898 69161 311 
634 815 999 

70311 893 71133 309 720.849 72208 
302 711 73398 430 620 722 91 74343 
37 665 794 922 67 75350 760% 115 39 
206 52 637 77002 14 267 308 483 521 
657 746 99 78280 347 572 786 907 
73997 

80281 306 590 690 946 81602 832 
82004 119 57 604 713 956 83081 128 
42 29 586 918 97 84015 35 532 85110 
28 677 924 39 86047 399 472 .822 
87079 390 753 88104 75 558 663 757 
930 89107 209 479 807 

90036 529-601 896 924 91337 712 
865 92182 575 706 11 93240 600 94059 
236 548 73 806 906 25 95014 279 3%4 
404 707 975 96107 748 97174 203 493 
98294 516 59 663 715 B07 99295 414 
529 82 

100090 350 493 704 99 925 27 
101243 410 30 79 102346 882 103121 
361 67 475 722 836 104223 398 105872 
107078 576 617 77 £65 108101 42 431 
697 725 821 963 100055 144.62 
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218/99 367 705 93 976 112244 5%1 936, 
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120224 756 812 ł21264 86 320 SM 
967 122314 96 410 915 63 123001 I 
50 563 692 124506 125275 95 312 
537 69 126451 642 732 849 127082 53 
816 128175 262 301 63 931 89 12728 
557 949 | 
130120 390 92 74 131433 9 
132002 198 294 427 524 65 133174 24 
390 632 921 134613 868 135753 136 
337 738 137002 20 474 384 138093 4 
139085 567 983 
140006 782 965 141100 54 284 4l 
696 142367 751 143450 524 916 14400 
85 973 95 145127 532 146564 633 T4j 
147024 215 432 94 917 148251 14954 
621 | 
150244 57 373 82 628 708 8i 
151284 497 907 152122 65 200 30 Si 
153241 325 416 633 961 154064 506 2 
155252 156289 339 411 761 966 1570] 
158113 65 274 852 931 159423 f 
160095 99 274 440 57 161453. 52 
049 72 162370 567 82 795 949 1631 
223 672 910 99 164206 308 165008 
442 649 996 166085 227 534 167270 7 
£49 168290 411 507 769 92 1691234 
221 415 725 971 | 
170156 283 709 171163 249 653 74 
172041 204 333 456 670 840 173% 
530 33-96 776 94.174026 32 398 $ 
754 175017 113 403.874 926 176 
235 423 670 909 19 177282-87 310 
731 78 837 947 62 73 178358 601 
179022 j 
18077 181782 818 19 182159 582 9 
193137 445 529 638 134067 401 5 68 
771 196070 57 741 187579 999 18806 
281 350 670 109416 911 | 
190418 509 712. 862 191054 266 7 
233 192192 4%4 40 84.89 560 723 
194% 192000 369 636 744 194099 1 
491 593 780 


Terroryści na okrece? 


śEnsacy. my melsunek 


Statku Ranciowege 


PARYŻ. Z Ba:cnny Gonószą, 
że angielski okręt handlowy. 
„Qalegrove', który przybywa- 
jąc z Gdańska miał zawinąć w 
ciągu poniedziałku do -Bajonny, 
zawiadomił władze policyjne 
Bajonny, że posiada na swym po 
kładzie trzech „pasażerów na 
gapę“, którzy wkrądli się na 
pokład w Gdańsku i ukryli w 
składach węgla. 


Pasażerów tych załoga okrę. 


„U odkryła dopiero na da!ckim 
morzu i cświądżzyła, że ma za- 
miar wysadzić ich w Ba;onrie, 
Ponieważ władze policyjne o- 


| 
| 


kantana angielskie 


| 
trzymały z różnych stron inł 
macie, zapowiadające wyjaz 
do Francji różnych terrorystów 
więc oczekują w porcie na p 
bycie okrę'u, by nielegalny 
pasażerów zatrzymać w Baj 
nie i rysopisy ich zakomunik 
waé władzom policyjnym w P 
ryżu, aby stwierdzić, czy nie 
to terroryści, którzy tą dro 
chcą się do Francji przeszmi 
ślować. 

Pasażerowie ci będą od 
wiadali za nielegalne przed 
sianie się na okręt i zostaną 
s'awieri z powrotem do kra 
pochodzenia. 
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Nieuleczalna choroba 


przyczyną wstrząszjąccgo samobójstwa 
CZĘSTOCHOWA. Wystrza- Pelizerów - 49 letni Oskar Si 
łem z rewolweru odebrał sobie mons. | 
życie obywatel belsijski, kiero| Motywem samobójstwa mi 
wnik biura zakupów fabryki ło być przygnębienie, spow5 


Krwawy fi 


wanę nieuleczalną chorobą. f 


Begnitami pokluli uczestnika 


Szczepan Górniak (zam. Sta- 


chał do wsi Małe Prace, pod 
Tarczynem, gdzie w mieszka- 
niu miejscowego gospodarza od 
bywała się zabawa. i 

W pewnej chwili do miesz- 
kania wiarśnęło dwóch braci 
Dembskich, Mieczysław i Mak- 
symilian, którzy z narazie nie 
ustalonej przyczyny, rzucili się 
na Górniaka i zadali mu kilka- 


_ (iektwe motywy wyroku 


nal zabawy 


ór |naście ran kłutych bagn 
szyca 14 w Warszawie), „wyje: | 


e 
Po nałożeniu opatrunku ka 
miejsoowego felczera, rannefi 
w.sianie beznadziejnym przi 
wieziono autobusem do ai 

szawy, na Dworzec Głó 
, skąd wezwany lekarz Pogot 
wia przewiózł go do szpitala d 
Czystem. E 


Sprawców krwawych pora 
.chunków policja aresztowała. 


w sprawie orieki nag ks, Mihełem Racziwiłiem | 


Sąd w Ostrowiu Wielkopol- 
skim doręczył stronom motywy 
w sprawie wyznaczenia opie- 
kuna nad księciem Michałem 
Radziwiłłem. i 

W obszernych motywach za 
wariych na 24 stronicach pis- 
ma maszynowego sąd stwier- 
dza, że w dobrach księcia Mi- 
chała była prowadzona rozrzut 
na gospodarka, k'órą cechowa 
lekkomyślność,  bezplano- 
wość i marnotrawstwo, 

Sąd oddalił wniosek o ubez- 
własnowoln'enie, ponieważ nie 
dopa'rzył się u księcia cech 
choroby. umysłowej. Zamiar 


JR" 


wstąpienia księcia Michała 1 
związek mzlżeński z panią St 
chestow sąd określił jako obja 
zupełnie normalny i nie dope 
trzył się w tym czynu, któp 
mógłby być poczytywanv m 
czyn człowieka  nieodpowie 
dzialnego, i 


Pełnomocnik księcia Mich 
Radziwiłła otrzymawszy moty 
wy decyzji o wyznaczeniu opit 
kuna, wniósł skargę apelacyjm 
przeciwko wyznaczeniu kure 
tora, Sprawa la znajdzie się m 
wo'randzie Sądu Apelacyine? 
w Poznan’ jeszcze w ciągu | 
go miesiąca. ) 


[o | 


[] TEASER , 
i kacik 


TELU 
WEW IAN 


483 
0 małżeństw i 

W pewnym towarzystwie roz 
mawiano o miłości i małżeńst- 
wie, 

— Coraz mniej jest mał: 
żeństw z miłości! — oburzala 
się młoda, energiczna panna A- 
ziela. Mężczyźni dużo gadają o 
miłości, ale żenią się tylko dla 
pocagi! Tylko pieniądze ich ku. 

ią Na przykład pan Zygmunt, 
sz wspólna znajomy! Młody, 
przystojny chłopak ożenił się ze 
starą wdową, którą mą córkę w 
jego wieku. Czy to niz skandal?! 
Zyśmunt nie zrobił teśo 

dla | pieniędzy! — zaprotestował 

jeden z panów. 

— A dla czego? — uśmiech- 
nęła się ironicznie panna Anie- 
la. — Może pan zechce w nas 
wmówić, że z miłości? 


— Tax, proszę pani z miłości! 
Kochał się. 


— Więc dlaczego ożenił się ż 
matką Helenki? 

— Przez omyłkę, proszę pa- 

i. Tego wieczoru, kiedy przy- 
Sadi prosić o rękę Helenki, 
zamknęli u nich światło, Bieda: 
czek omylił się po ciemku i po- 
prosił o rękę córki, nie matkę, 
ale babkę Helenkil... 

A więc widzi pani, że z pozo- 
rów sądzić nie można. Chiopak 
się wcale nie ożenił dla pienię- 
dzy. Oświadczył się i nie miał 

odwagi się ooinąć. Nie słusznie 
go pani oskarża. 

— I innych mężczyzn też pax. 
ni niesłusznie oskarża — odez- 
‘nala się siarszawa już panna — 
10 nie prawda, że mężczyźni ła- 

szczą się na pieniądze. Wiem z 
własnego doświadczenia... 

„Wszyscy spojrzeli ze zdziwie 
niem na mówiącą. Znana była z 
braku zenia u mężczyzn. 
Któż to się w niej zakochał ? 

— Wiem z własnego doświad 
czenia — pda kół starszawa 
pann — Bo w niedzielnym nu- 

norze gazety dałam ogloszenie: | | 
; Panna z posagiem. 10 tysięcy | 

zł, wyjdzie za mąż”. 

I, proszę państwa, nikt się nie. 
zgłosił Ami jedna oferta nie, 
wpłynęła! Nikt się nie połasz- 
czył na 10 tysięcy złotych! | 

Oskarżycielka mężczyzn, pan 
na Aniela, uśmiechnęła się z BY, 
lii Sys EA 

-= pani wie dlaczegu 
nikt się So zgosit? i 

— Właśnie nie wiem. 

— Bo w tym samym niedziel- | | 
nym numerze gazety było inne 
ogłoszenie, że: „panna z posa- 
siem sto tysięcy szuka kandyda 
fa na męża”. I wszystkie oferty 
wotynęły pod „sto tysięcy". Już 
kw nie zwracał uwagi na dzie» 
cięć!» 


Napoleon Sądek. 


RADEO 


SRODA, 12 STYCZNIA 
6.15 Pies „Kiedy raone wetają zò- 
2', 6.20 Gimnzsiyka. 640 Muzyka. 
00 Dziennik porannv. 715 Muzyka. 
9 Audycja dia szkół. 11.15 Audy- 
a dla ezkół, 11.40 Płyty). 12.03 Au- 
'ycja „połudn/owa. 15.30 Wiadomości 

sspodarcze. 1545 Chwika pytać — 
„ogadznka. 16,00 Skrzynka językowa. 
5.15 Potpourri operetkowe, 16.50 Po- 
TR akiwaita, 17.00 Piechota w 
ialog z omotgzm. 17.15 Recital spie- 
waż 1750 Opca konizęzńa — 
Poda anka. 13.00 Wiadsmości sporto- 
wa. 18.10 Zrenoły mendotri"ów i 
ezystów. 1235 Audycią dla wsi. 
09 Imer ry „pzu Czyli — obra: 

k obyczniewy. 19.20 Pieśni ześciane. 
swa 19.35 N/2-! cte życja tati: 


ieęe> | 
 -— rdczyt., 1950 Mikepsy Chopina 


r Bibliotece Narodowej w Warsza- 
yig — feet. 20.00 Muzyka tenocz 
ma. 20.45 Dr cennik wczzamy. 20.55 
Pogodarłca aktusina. 21.09 Koree:t 
chopinowztć. 21.35 Koras ew anaie 


ra a Holandi, 22,40 Oukiesira Bar- 


~s PY 3 


IE 

— W kim?! W tej starej| 
brzydkiej wdowie? 

— Nie, W jej córce, Ilelence. |! 


| paratów 
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Str. 3 


Nasza płaci ankieta z licznymi Pęk 


i, gyhym 


ZOSIN 


posłem, Porcja, lub prezydentem miasta? 


Jak dotychczas, Czytelnicy 
najchęiniej odpowiadają na za- 
pytanie: co, bym zrobił, gdybym 
został ministrem? Oczywiście, 
nie należy się temu dziwić, 6 gdyż 
jest to stanowisko, które daje 
najwięcej możliwości do działa- 
nia. 

Natomiast ująwnia się bar- 
dzą charakstęrysty rozny szczegół, 
że man dat posels ski nie budze 
większego zainteresowania Z 
faktu teso hie zamierzamy terąz 
wyciągać jakichkolwiek wnio- 


Ślaski wyni 


sków. Notujemy go tylko dla; 
scharakteryzowania przebiegu 
ankiety. 


Nadspodziewanie jednak du- 
žo odpowiedzi wiąże się z oso- 
bą prezydenta miasta. I ten fakt |! 
[mówi również dużo, 


Z tego typu listów wydruku- 
jemy poniższy, którego autorem 
jest „Jeden z wielu pracowni- 
ków miejskich Warszawy”, za- 
mieszkały na Targówku. Pisze 
on: 


ka'ą zniesorawiediiwość 


0 ewr ie w instytucjech miejs:ich 


Gdybym był prezydentem 
d Warszawy, przeprowadzi?. 
cel bym kéntroje we „wszyst. 
kich Instytucjach miejstsich, 
a prze do wszystkim w 


E mawajach, jakie tam panują porząd 


Noztoszył bym ścisłą Kontrolę nad 
zz pzezowalikć w fizycznych, aże 
Ly mle bylo takiej różnicy, jak obe- 
SR) ża jeden „pracownik ma przem 
RGAN stawką dwa razy w roku i do- 
Aroi izi oza do dwóch ztotych na go- 
dzinę, natomisst drugi po kilkunastu 
latach pracy jest zunelnie zapomniany 
i nia zsrabła nawct złotówki na fo. 
arhi, będac na tym samym stanowi= 


e 


„Podoficer rezerwy” taki o- 
pracowal program działania; 
Gdybym z095 tat ministrem, 


byłoby: 


to moim celem 4 dążeniem 


Także przeprowadziłbym kontrolę 
nad pracownikami umysłowymi, Wy- 
daliłbym wsrystkich tych tak pracow- 
ników umystowych jak í Hizycznych 
którzy mają własne nieruchomości 
"ochodowe, pobierają wysokie renty, 
lub zajmują inne stanowiska, dajace 
ponsd sto złotych miesięcznie, Opróż: | * 
S-an miejsca zapełniłbym bezrobot- 
n 

Uważam, że gdybym postępował 
zorowiedłiwiea mie byłoby ża waż śczj © 
strajków 1 nieporozumień między dy- 
rolrcją lub maristratem, Wszystkie te- 
so rodzaju zatargi wptywała ujemnie 
~14 Farb Państwa i przynoszą nam 
wstyd, 


Krzyże i Medale Kizpodlegiości 


cl Otko niżćw z198- 


1920 r. 

'clerpfą nisdostatek i przymierdja me- 

roz z głodu ze swymi rodzinami, 
Mój sposób dostarczenia pracy: 

| a) Zniesienie zapomóg oraz wszel- 
k'ch innych danin | jałmużn, udzielą. 


1) Zepewnienie pracy rze) nych dotychczas ludziom bszrobot. 
szom bezrobotnym, którzę| nym, Jatmvżny takie wpływają upala 


rzefsco na ludzi mających zapał i do- 
bre chęci do pracy, 

b) Wrdz tym zarz”dzenia usuwania 
z posad następujących osób: 1) posia. 
R zizcych własne majatki, 2) mgżatki, 

których metow' e zarabiają nonad 250 
lit, raiesięcznie, 3) panienki, których 
rodzice mogą je utrzymisć. 4) wrzyste 


PA | kich rochodzen'a nie polsk'eco, 5) za- 


ROCZNY 


DO KAPIELI „OSMOGEN” 


KOJA TE BOLE. 


| ziemrtkich, 


kazałbym znimowana kilku posad 
przez jedną Osobę. 6) nie zatrudniania 
emorytów oraz osoby pobierające ren- 
ty od poństwa w wysokości ponad 300 
zł, miesiecznie, 7) Zaproponowałbym 


| rozpisanie pożyczki wewnętrznej do 
f | wycokości pół miliarda złotych, Po- 


życzkę tę płacić by musieli w pierw- 
czym rzędzie: poe'ndacze ma'nt'rów 
domów, przedsiębiorstw 
bandłowych, wyżsi urzędalcy poństwo 
wi oraz wszystkie inne osoby, których 
zarobeł miesięczny wynosi ponad 400 
zł. 9) Zwróciłbym się z ńorocym ane- 
lcm do naszych cbywateli o dohrowol- 
ne datki „tak jak to minto. m'c'sce z 
nomoca zmowa“, locz n'o byłyby to 
| datki dla berrobot nych, lecz na pra- 
cę dla nich i celem podniecica'a do- 
brobytu oraz potęgi neszej kochanej 


ZYTA 


| 


c) Na wolne stanowiska po usunię- 
ciu osób wyżej wymienionych powołał 
bym bezrobotnych, a stanowisk takich 
byłoby bardzo dużo, 

d) Zebrawszy w ten sposób fundusz, 
możnaby było przystąpić do budo- 
wy. dróś, regulacji rzek, budowy miesz 
kąń robotniczych, osnszenia błot piń- 
skich, budowy linii komun'kacyjnych 
orez [ET ku elektrowni celem dostarcza 
nią taniego prądu, Do robót wyże) 
wspoma anych użyłbym wszystkich 
zezrobotnych 

2) Zmien'ibym częściowo ustawę o 
opiece spolecznej, gdyż opieka winna 
być tylko dla wdów, sierot, kalek l 

starców, a nie dla ludzi zdolnych do 
pracy, Otrzymują oni zapomogi, któ- 
re nicjednokrotnie przepijają i pienią- 
dze Idy na marne, 

3) Nadalbym wszystkim ochotni- 
kom, którzy wstąpili do szeregów W. 
P, wroku 1918 Krzyże Nienodległośc*, 
a tym, którzy wstąpili w "roku 1920. 
Medale Niepodledłoćci, fdyż ochotni- 
cy przecież świadomie ofiarowali swe 
życie Qjczyźnie a jednakże zostali po- 
mnięsi, a dlaczego? 

4) Wydatbym „rozporządzenie, by 

wszystkie przedsiębiorstwa tak paf- 
stvowe, jak i prywatne, nie przepro- 
wadznły redukcji swych pracown* ów 
dla byle jakiegoś widzimisię pana 
-eferenta, lub też innefo dyfu'tarzu, 
bo on się temu pna nie roodobał, a 
tym samym zwiększają bezrobocie 
Będąc ministrem,  koniro!owałbym 
wszystk'e przedsiębiorstwa, by tzkie 
"zeczy nie miały miejsca, 

5) Qtoczyibym specjalną opieka mło 
dzież oraz dzintwe 
szych przez zatrudnienie, by z mło- 
dzieży tej w przyszłości był dobzy żo) 
nież, a nastepnie obywatel, dzintwa 
zná przez budowę szkół, by wszystkie 
dzieci modły sie uczyć. 

6) Dopilnowałbym by wszystkie za- 
rządzem a wydane przez rząd celem za 
truda’ onla Osób odznaczonych krzyża 
mi „Virtuti Militari" i „Niepodległoś- 
gi" byly przestrzegane, 

7) Wydsłbym zarządzenie by przez 
Fendusz Pracy były  zatrudniane 
wszystkie osoby. kolejno rejestrowane, 
a mię z wyboru btb protekcji, jak te 
ma mieisce obecnie, |. 

8) Minister jest dla obywateli, a nie 
zbywatele dla ministra, Minister po- 
winien w przebraniu zwyk”eśo robot- 
nka od czasu do czas” zbzdać wa- 
runki bytowania robotn'ka, tak fak to 
czyni jeden z naszych kochanych mi- 
ristrów opiekun działacz snołeczny i 
żołnierz, który ws!iczył a Nienodleń- 
tość Ojczyzny, a który obecnie dĘ1ży 
do podniesterta Joj dobrobytu i notę”! 
to jest nasz kochany generał Skład- 
kowsti, 

Zaudzn'em i obowirzkiem ministra 
fest dhsź o robotnika i jego dzieci by 
się miały śdzie wychowywoć na do- 
brych c$ywatc. Dążyć do silnej i po- 
tężnej Ojczyzny. 


Popiereć talenty 
wynalszcze! 


Na doniosłe zagadnienie zwra 
ca uwage p. Władysław Stępień 
z Suwałk (Kościuszki 65), pi- 
sząc: 


szkolną, Pierw- PY: 


Stworzylbym instytucję, 

finansowaną przez Państ: 

| wo, której zadaniem było» 

by opiekowanie się talen- 

tami wynalazczymi, które 

wskutek braków finansowych nia mo 

gą przeprowadzić własnymi siłami 

prób nad swymi wynalazkami, m 

wskutek czego, często nawet najreal- 

niejsze wynalazki polskie wędrują sl- - 

bo do grobu z wynalazcą, albo prz 

dobrym zbiegu okoliczności za grani- 
cę. 

Brak takiej instytucji, która pow- 
szechnie byłaby dostępna dla każdej 
myśli (często wydającej się iantazją) 
daje się wielce odczuwać, boć za wy. 


najazczością dopiero rozwija się po- < 


tega przomysłu i hendlu (przeważnie 
etcsportu), 

Dla utrzymania takiej powszechnej 
Instytucji, posiadającej swych nawet 
honorowych przedstawicieli w po 
szczególnych miejscowościach, nie 
trzebaby zbyt dużego nakładu, bo- _ 
wiem instytucja ta musiałoby mieć 
prawo pob? eranla opłat licencyjnrch 
za ekopinatacig udanych wynalazków. 

Prócz udzielania materiałów i labo- 
rotoriów do przeprowadzania ekspe- 
rymentów, zadaniem takiej instytucji 
musiałoby być udzielanie pomocy w 
nirzymaniu wynalazcy i jego bliskiej 
rodziny, w ciągu próbnego 2 tygode 
niowejo okresy a pomoc teka mogła 
by być udzielana po kom? syjnym 
uznaniu realności pomysłu, a prze- 
Jlużona na pewien okres, ydy préby 
wykażą pozytywne wyniki lub postę- 


Instytucja ta przez wykorzystanie 
pomystów stworzyłaby rozwój prze” 
mysłu polskiego, handlu, a przede 


| wszystk-m powiększytaby eksport, — 


przyczyn'27 się do dobrobytu I po- 
tõsi Państwa, 

Dość mom zdaniem oglydanis się 

glko na wieś i liczenie, że Państws 
Polskie, jako wybi tnie rolnicze, zdobę 
dzie petete tylko z płodów rolnvch, 
gdyż wieś coraz więcej się zaludnła, 
m fzdrostki rozporządzają wskutek 
togo coraz mniejszymi terenami Í 
piast dobrobytu staczają się do ngr 

Zy. 

Jedynie skierowanie calego "ie 
ku nad stworzeniem własnych wyna, 
lazków, a zatem własnego rod” m%%0 
przemysłu, któryby wyprzedzał wy- 
twórczość zagraniczną, może nam 


przynieść powszechny dobrobyt — . 


przez zdobycie rynków zagranicznych - 
— wzmóc potęgę Państwa, 
W jutrzejszym numerze dal- 
szy ciąg turnieju ankietowego. 


ariretyzmie 
i nerwobólach 
jt g.2:3 bę otw 3 lub 
Aeaee adai jest dobrym 
m przeciw on 


dodal 


Jw R 


A iray uje 
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po wielu dokonanych oszusiwa:h starał przed sąie 


Ławę oskarżonych sądu okrę 
owego w Chorzówia ię Za al glo 
śny kochsztapier i oszust, Cze 
sław Starosolski., 

Z aktu oskarżenia wynika, że 
St arosol przybył na Śląsk w 
roku 1936 po ucieczce z aresz- 
tu śledczego w Stryju, gdzie 
był aresztowany za oszustwo 
na szkodę firmy radiowej „Ca 
pello”. Starosolski zam eszkał 
w Wielkich Ha ajdu! zach i trud- 
nił się naprawą i sprzedażą a- 
radiowych, W tym 
CECTKZOOAROY E SIEI IAT OSK ZE. RTRT ENA 
niby von Goczy. 22.50 Oststnie wia- 
domości. 

WARSZAWA II 

13.00 Koncert O:kiestry „Bidlch 
B: sadeasting. C:mpzny”", 1410 Kon- 
cot rozrywkowy. 150) Pog-danga | 
fosbodirska — palne w piecach. 
1800 Kooo-zł sa itun 1779 Mwzyłca 
toties, 2209 Młody teatr. 22.15 Muzy- 
ka. taneczna. 


czasie za pośrednictwem Adol 
fa Riecenfelda  zdyskontował 
we'sel na 800 zł. u Mendka 
Gołębiowskiego. 


skiego eszcze dwa wek sle na 
sumę 2000 zł. Jak się późnej 
okazało podpisy firm i pizcząt 
ki na we"slach były padrobio- 
me przez Starosolskiego. 


We wrześniu 1936 roku Sta- 
rosolski zobowiązał się dostar- 
czyć firmie Giesche generator. 
Pobrał zaliczkę 800 z, ale niż | 
dostarczył towaru, an! nie zwró i 
cił zaliczki, Ww kilku wypad- 
kach przy; iął do naprawy ana- 


saty.radiowe, które sy przedał. 
Na tym jednal: nie 

= Usta praesiępsiw 

TU ib, róli zacz 4 dec 


é o BOG" 3 w hose „Dz 


przedsiawił się jako desa | 


Podobnie Sta. | kładów, w których 
rosolski zrealizował u Gol: ębiow |odpis promocji na inżyniera po 


| 


AE 


elektryk z bogatą praktyką w 
Austrii i Czechosiowacii. 
przedłożył odpisy świa sdectw za 
pracował, 


liszchniki wiedeńskiej, pismo 
polecające konsulatu poiskiego; 
w Wiedniu oraz świadectwo o-i 
bywatelstwa wystawione przez 
starostwo w Noty Targu. W! 
końcu Staroso: ‘ski otrzymał po 
szdę inżyniera w hucie „Zgoda” 
ale gdy zbadano przedłożone 
przez niego papiery, okazało 
się, że są one sfałszowane, 
Po odczytaniu aktu oskarże- | w 
nia i po odebrznu od oskrrżo- 
nego person alii przzsumął się 
przed sądem cały szereg św!zd 


kończy, dków, którzy „potwierdzili za: 
oszusta, rzuty aktu oskarżonia. Na/cie- 


kawsza zsznonie złoży! st, 


ss oiie M Cg 


R 


Swe +74 


I|nowie został on swego 


nalną pdst W Tar- 
CZASU 
skazany na 6 lat więzienia za 
napad ną ambulazs pocztowy. 
Po napadzie wyjechał do Poz- . 
nania, gdzie podszywaąc się 
od aake hr, Potockiego, 
tupił samochód, Św.adek badał 
również działalność terrorysty _ 
cznej orgznzacji „Czarna Rę: 
ka” , którą zorganiz ował Staro 
solski w krakowskiej szkole 
‘m. H, Wrońskie ego i która mia 
ła na cziu szykanowanie profe 
sorów. Za to został Starosolski 
wydalony ze wszystkich szkół 
w Polsce. 


Na wniosek obrony sąd pos“ 


z'anowił wezwać k'lku świzd- 
ków odwotowych, którzy ma: 
ją wykazać, że Slarosolski nie 
mógl na czas dostatczyć firme 
G'ezzh>fonsrn' orą i rozprawę 


p: 
który badał liriołekę ceł beka ył na 14 b.m. 


— a już mogę odejść? — spytał policjant. 
ZG AES | pan zostać w cyrkule, będzie 
mł pan potrzebny. Mołodiec, mołodiec, Sabakiewicz! , 
Dosłużysz się jeszcze do „okołodocznego”. Gdy się 

ma dobry węch, dostaje się szlify! 


| 
i 


| 


| 
| 


znajomą... niby narzeczoną... No więc ona mi przy- 


Padł 


AJACA POWIEŚĆ 


$Służąca Sawickiego dała swemu marzeczonemu, policjan= 
towi, do przeczytania kst, napisany przez Jadzię do Bogomo- 
łowa. Policjant orzekł, że list ten psala z pewnością rewo*- 
lucjomisika i postanowił zawiadomić o tym komisarza policji. 
Nazajutrz kazał się zameldować komisarzowi, 

— No, niech wejdzie, — odpowiedział komisarz, 
wciąż jeszcze zaglądając do odezwy, a gdy sekre'arz 
wyszedł, dodał — Tylko prochem wykurzy się z 
glów tych bunitowszczyków marzenia o niepodległej 
Polsce.. Tylko prochem, powiadam panu... 

-—— Ostatnio za mało ich się wiesza na szubieni- 
cy... — odpowiedział wicekomisarz, — dlatego tak 
się rozzuchwalili... 

Do gabinetu wszedł policjant Sabakiewicz. Stuk- 
nął hałaśliwie jednym buiem o drugi i wyciągnął się 
jak struna, 

— Co pan mi ma do zakomunikowania? — spy- 
łał komisarz, i zanim jeszcze Sabakiewicz zdążył coś 
odpowiedzieć, dodał: — To pan zas'rzelił tego bun- 
towszczyka na Śliskiej, przedwczoraj wieczorem? 

— Tak, wasza wysokość! 

— Mołodziec! — zawołał komisarz, — No, co 
ma mi pan do zameldowania? 

Policjant uśmiechnął się i powiedział z dumą w 
głosie: y . 
— Ja mam bardzo ważną wiadomość... 
H [Wyciągnął list z kieszeni i położył go na stół. 
| —Coza list? — spojrzał na niego komisarz, 

Polic'ant wyprostował się, odkaszinął lekko i od- 

powiedział: 

— Ja.. rozumie pań, wasza wysokość... 


1 


mam 


niosła ten list... żebym go jej przeczytał... Ona jest 
miepiśmienna... Przeczytaj, powiada do mnie, co tu 
pisze... I opowiada mi historię, że do jej gospodarza 
przybyła przed kilkoma dniami jakaś dama, którą 
om. tem gospodarz, przedstawił jako cioikę z Ame- 


ryki 

| — Streszczać się, streszczać się, — przerwał mu 
komisarz i biorąc do ręki list, który leżał na stole, 
zaczął go czytać. Policjant zamilkł. Nie będzie prze- 
cież przeszkadzał komisarzowi, gdy czyta. l 
i Komisarz ściągnął brwi, a gdy tylko skończył 
czytać, zapytał: E mAg l 

—XKto to jest ta J. 1.? 3 | 
— Chcę właśnie opowiedzieć tę całą historię, — 
odpowiedział policjant. — To jest właśnie ta paniu- 
sia, o której dopiero co opowiadałem waszej wyso- 
kości, ta sama, którą przedstawiono jako ciotkę z 
Ameryki. Jak się okazuje z tego listu, to podejrzana 
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osoba. Gdy tylko przeczytałem list, pomyślałem soe | 


bie, że trzeba pokazać go waszej wysokości. 
— Mołodziec! — zawołał z zadowoleniem komi- 
sarz. — Masz dobry węch! Jednego buntowszczyka 


właśnie trzeba pracować! Tylko się nie lenić! Po- 
licjant musi mieć taki węch, jak pies gończy. Powi- 
n'en poczuć bun'owszczyka o milę... che — che — 
che... Ale skąd się ten list dostał do twoich rąk, to 
znaczy do rąk twojej zna'omej... narzeczonej myślę? 
Policjant odpowiedział zakłopotany (wstydził się 
przyznać, że ma do czynienia ze służącymi); 
Ona... 11 moja zna'oma... jest zatrudniona w 
tym samym mieszkaniu... Zajmuje się tam gospodar- 
stwem.,. bo gospodarz żyje w separacji ze swoją Ż0+* 
ną... 


— Jak jego nazwisko? — spytał komisarz. 
— Sawicki... Zygmunt Sawicki... 
— Gdzie mieszka? 
— Królewska 31. 
Komiszrz zanotował. 
— Jak widzę, ten list nie został jeszcze wysła- 
ny pod adresem: Mikołaj Bogomołow, Moskwa, — 
zauważył koms'arz. — W jaki więc sposób znalazł 
się u twojej znajomej? 

— Moja znajoma także ma dobry węch, — 
uśmiechnął się policjant. — Gdy tylko ta „ciotka z 


pocztowej, moja zaajoma od razu poczuła, że tu coś 
nie jest w porządku, że w tym liście jest coś zaka- 
zaneśo, a ponieważ nie umie czytać, przyszła z tym 
do mnie, 4 
— Ładno, ładno, — gładził wąsy komisarz. — A 
co to za jeden ten Sawicki? Czy znasz go bliżej? 
— Nie, wacza wysokość, moją znajoma jest tam 


wiałem z nią nigry o jej gospodarzu, wiem tylko, że 
jest fabrykantem. 

— Fabrykaniem!? — rzucił komisarz spojrzenie 
w stronę wicekomiszrza. — I taki mą do czynienia 
z bunitowszczykami? | 

— Dziś wszystko 
komisarz. | = 

Komisarz jeszcze raz przejrzał uważnie list, szu- 
kał jakichś tajnych znaków, przejrzał papier pod 
światło... może tam zna'dzie jakieś tajne znaki? Po 
tym powiedział do wicekomisarza? 

— To nie nasza sprawa. Muszę się porozumieć 
z ochraną. 


jest możliwe, — odparł wice- 


położyłeś trupem, a teraz uwięzimy drugiego... Tak ' 


za Z 


Ameryki” dała jej ten list do wrzucenia do skrzynki 


zatrudniona dopiero cd trzech miesięcy. Nie rozma: - 


Policjant opuścił gabinet komisarza. 1 
Komisarz wziął do ręki słuchawkę telefoniczną 


i połączył się z ochraną. 


—Czy mogę poprosić pułkownika Iwanowa?... 
Tu mówi komisarz ósmego cyrkułu... Zacharko... 
Tak, Zacharko... Pan pułkownik? Tak... tak... Za- 
charko... Panie pułkowniku, mam panu pewną spra- 
wę do zakomunikowania.. Policjant z mego cyrku- 
łu odkrył przypadkowo kryjówkę jakiejś grubej ry- 
by.. Tak, idzie o nicbezpiecznego buntowszczyka... 
Tak, na pewno... — I komisarz. opowiedział dokład- 
nie historię, którą mu doniósł policjant. — Tak, list 
znajduje się u mnie... Naturalnie... — ... Zagmunt Sa- 
wicki.,. tak, Sawicki... fabrykant... Tak jest... Dziś wi- 
dać i fabrykanci, lepsi ludzie, także mają do czynie- 
nia z tymi co rzucają bomby.. Konspiracja... tak... 
tak... naturalnie... Zapowiedziałem policjantowi, że- 
by nie wychodził z cyrkułu.. Aha... Przede wszyst 
kim obserwować... Proszę bardzo... proszę bardzo... 
Dowidzenia... moje uszanowanie... Co?... Czy ja 
wiem?.,. Nie... Zaraz, zajrzę do księgi meldunkowej... 
Nie pamiętam... U pana także nie ma?... Możliwe... 
bardzo moż!iwe, że ten Sawicki był już kiedyś are- 
sztowany,. Moje uszanowanie.. Wsiewo charosze- 


wo. | 

Komisarz odłożył słuchawkę i odezwał się do 
wicekomisarza: | 

.— To się nazywa przypadek. Pułkownik Iwanow 
ma podejrzenie, że mamy tu do czynienia z ważną 
szyszką w kołach rewolucjonistów. Ząda, żebym mit 
natychmiast przestał ten Est, . : 


«Pułkownik Iwanow zadzwonił, Wszedł jego 
adiutant. 4 

— Mikołaju Andrejewiczu, proszę mi przysłać 
pana Gruszko. 

Gruszko był jednym z nowych współpracowni- 
ków Iwanowa. Były prowoka!or, który później ot- 
warcie służył carskiej ochranie. Węszył:po ulicach 
Warszawy, szukał po wszystkich kątach, a w jego 
małych oczkach zapalał się zielony płomyk, gdy uda; 


. ło mu się gdzieś odkryć bojownika o wolność. Wte- 


dy mawiał do tamtego sarkastycznym, jadowitym 
głosem: 

— Zamiast niepodległej Polski będziesz miał, 
mój towarzyszu kochany, wolną, nienodległą szubie- 
nicę. No i co, zadowolonyś, prawda? l 

Gruszko wszedł do gabineiu i pokłonit się nisko 
przed swoim szefem. oN) 

‘Iwanow zwrócił się do niego: | | 

— Panie Gruszko, mam dla pana robotę, ale to 
musi być zrobione bardzo precyzyjnie... 

— Jestem zawsze do usług, wasza wysokość... 
i chę'nie pode'muję się „lepszej”* roboty, — odpo- 
wiedział Gruszko. 


No... Dalszy ciąg jutra 
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_ pogodziła się — 


Wow <q 


i 


| m Czy nie ma tu kogoś, kto- 
by chciał się podjąć ciężkiej ro 
boty? — i Joe Iron spojrzał py 
dająco na stojących przed nim 
miężczyzn, 

'— Ja szukam pracy. Nazy- 
wam się Hal TERORY — odez' 
wał się jeden z mężczyzn, mło- 
dzieniec o energicznej twarzy. 

— Co pan potrafi robić? 

— Cały szereg rzeczy, jestem 
inżynierem, budowa dróg i mo- 
tów. 

— Tak? — twarz Itona roz- 
dzie pan 
przed tym pracował?..- 

— W firmie Beverlzys i Sy- 
nowie, wyrzucono mnie stam- 
tąd, ponieważ straciłem pano- 


wanie nad sobą... 


— Dobrze, angażuję pana, a- 
fe muszę pana uprzedzić, że bę 
dzie pan miał twardy orzech do 
zgryzienia, Chodźmy! 

Podczas gdy szli brudną, wą- 
ską drogą, przedsiębiorca bu- 
dowiany wtajemniczał swego in 

 żyniera w szczegóły: 

— W Thirtymilss są młyny, 
a w Little Balley mieszka kilka 
tysiecy osób pracujących w 
tych młynach, Ludzie ci musza 
codziennie korzystać z kolzi 
Secretfulla, muszą o wpół do 
szóstej rano opuszczać swe mi? 
żzkania i udawać się do odleg- 


tej o k'lometr stacji, o piątej den z dozorców nocnych 
= szłerdzieści pięć jeśli nie póź- | stał 


przed tygodniem. Maszyna mu- 


{si więc być wyciąśnię:a z wo 


Interesy w Ameryce 


cy, dusząc się w wagonach. Na 
domiar wszystkiego, po drodze 
pociąg musi stać dwadzieścia 
minut na bocznym torze, aby 
przepuścić pociąg pośpieszny i 
dopiero o wpół Go ósmej pasa- 
żerowie są na miejscu. Za tę 
wątpliwą przyjemność płacą o- 
ni 15 centów. Moja pośpieszna 
kolej elektryczna będzie odcho 
dzić od szósiej rano z centrum 
Litlley Balley i do ósmej pocią- 
gi będą szły co dziesięć minut, 
przy tym podróż ta będzie kosz 
towała tylko 10 centów, a pasa 
żerowie będą wygodnie jechali. 

Seereifull wie, że z chwilą 
śdy moja linia będzie zbudowa- 
na, to nie zarobi ani jednego 
centa, ale ja muszę zgodnie z 
umową w ciągu tygodnia wy- 
kończyć budowę kolei, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku wszy 
stkie prawa budowy ` przecho- 
dzą na inne przedsiębiorstwo, 
za którym sloi Secretfull. Na- 
leży jeszcze tylko położyć szy- 
ny na przestrzeni 8 kilome'rów 
i bocznicę prowadzącą do Pal- 
mer, do linii, która od lat nie 
jest używaną. Konkurencyjna 
firma zwabiła moich kilku naj- 
lepszych ludzi, mój siostrzeniec 
jedyny, który po'rafi obcho- 
dzić się z czerpaczką, był przez 
kilka dni więziony przez jakie- 
gos nieznajomego, wczoraj je- 
Zo” 


dotkliwie pobity, a dziś 


siej, co się często zdarzą, wsia |rano znalazłem  czerpaczkę w 


ġo pociadu i jadą do pra- lrzece, Nowa mie przybyłaby w] W piątek o świcie Iron nezyr lma nie mpina było zaszucić, a 


$ 


dy, to będzie pańskie zadanie. 

Temper pobiegł na brzeg rze 
ki i siwierdził, że maszyna nie 
została uszkodzona. Woda nie 
dosięgła paleniska, a ogień 
wygasł samorzutnie. 

— Wyciągnę maszynę, szefie 
— rzekł stanowczo Temper. 

— Niech pan weźmie tylu lu 
dzi, ilu panu potrzeba i zabie- 
rze się do roboty odpar 
Iron. Usiądł na brzegu, zapalił 
cygaro i spoglądał za oddala- 
jącym się szybkim krokiem in- 
żynierem. p" 

— Jest pan nowym inżynie- 
rem? — zapytał Tempera ru- 
dowłosy młodzieniec, gdy inży- 
nier zbliżył się do grupy robot- 
ników. — Jestem Splittongue, 
siostrzeniec Irona. Czy zamie- 
"za pan wyciągnąć czerpaczzę 
z RA i 

— Tak i w tym celu potrze- 
ba mi 10 Madzi EA 

— Nie mam ludzi dla tak 
bezcelowych prac. 

— Mam wyciągnąć czerpacz- 
kę z wody i wziąć sobie tylu 
ludzi, ilu mi potrzeba. Nie be- 
dę się z panem bawił z cere- 
giele, pomimo, że jest pan krew 
nym szefa, zrozumiane? Precz 
mi z oczu! — a zwracając się 
do robotników krzyknął: Hola, 
rozpalić ogień, a wy tam wy* 
starajcie się o dwie liny stalo- 
we i przymocujcie je do maszy* 
ny. 

Temper zabrał się energicz- 
nie do dzieła i po dwóch go- 
dzinach maszynę wyciąśnięto 
z wody. 


— 


szedł na teren robół i oświać 
czył Temperowi, że siostrze 
niec dostał nagle kurczów żo 
łądka i przez dwa dni czerpac: 
ka znów będzie nieczynna, a 
ten odcinek trasy jest najcięż- 
szy i robty tutaj powinny trwać 
długo. 

'— To ja poprowadzę maszy- 
nę — rzekł ze spokojem Tem: 
per.— tylko te kurcze wyda- 
ją mi się mocno podejrzane. 

Temper uważnie zbadał má- 
szynę i stwierdził, że ją nie- 
znacznie uszkodzono. Gdyby 
'ednak maszynę w ten sposób 
puszczono w ruch, ulesłaby ona 
poważnemu uszkodzeniu, któ- 
rego reparacja trwałaby co naj- 
mniej ER godzin. Tem- 
per w ciągu pół godziny napra- 
wił uszkodzenie i mpd iis 
częła prawidłowo pracować. 


W sobotę wieczór tor był 
gotowy. Należało jeszcze poło- 
żyć szyny na skrzyżowaniu i 
połączyć główny tor z boczni- 
cą, prowadzącą do Palmer. Iron 
od dawna wystarał się już o po- 
zwolenie w $minie, nie potrze- 
ba mu było więc zgody Secre- 
tfulla, do którego należał ten 
tor, ponieważ przechodził on 
przez grunty gminne. Szyny 
prowadziły do młyna unierucho 
mioneśo przed laty, od dawna 
nie były już używane. Ale tej 
nocy, podczas kiórej każda mi- 
nuta posiadała niezwykłą war- 
tość, panowało na tym torze 
ożywienie. Bez przerwy jecha- 
ła po nim stara lokomotywa. 

Iron był zrozpaczony. Secret- 
full miał pozwolenie od gminy 
na korzys'amie z tedo toru i nic 
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mam, dopóki 


maszyna nie przestanie jeździć 
iopóki Secre'full nie poleci jej 
'atrzymać. Polecenie to zaś da 
w minutę po północy gdy pra- 
wa budowy przejdą na inne 
przedsiębiorstwo i on Iron zo 
stanie żebrakiem, 

Iron spoirzał bezradnie na 
Tempera, kiórcgo twarz nagle 
się rozpogodziła. Inżynier zbiegł 
z toru i pobiegł do lasku, gdzie 
stała czerpaczka, wskoczył də 
maszyny i skierował ją w s'ro- 
nę zakrę'u. Gdy światła loko- 
motywy dotarły do zakrętu, ro- 
boinikom na budowli zamarł 
dech w piersiach. Duży, czarny 
potwór poruszał się wzdłuż to- 
ru i zbliżał się do lokomotywy. 
Gdy lokomotywa znalazła się 
na zakręcie, ”śrzytnęły hamul- 
ce, dwaj ludzie wyskoczyli x 
lokomotywy i upadli na trawę, 
z maszyny ześ wyszkoczył ttze- 
ci i krzyknął: 

— Szybko, szybko, wyciągaj- 
cie szyny i zakładajcie je, ma- 
my jeszcze godzinę i dziesięć 
minut. 3 

O godzinie jedenastej czter” 
dzieści dziewięć znikło z oczu 
pracujących czerwone świateł- 
ko wagonu próbnego, a o go- 
dzinie dwunastej jeden duży 
samochód Sncre'fulla zatrzy- 
mał się na skrzyżowaniu i z 
wozu wyskoczyli Secretfull i 
Splittonguc. Zanim oba; zdołali 
o'rząsnąć się ze zdumienia, 
zbliżył się do nich Temper i wy 
mierzył im po siarczystym po- 
liczku, 

Drz Do diaska — mruknął 
wom, — znów stracił panowa- 
nie nad sobą, ale ja go zatrzy: 


nie wybuchnie 


KONRAD RYLSKI 
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Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
swęki, Antoni Olgińcki, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
pzemtósł się tam z żoną i cócką do miasta Grozny, 
~ Tu spolkało O!sińskich wielkie nieszczęście, Giasijący od 
gru lat w okolicy kerszt bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por- 
wał jen ukochaną jedynaczkę. Marię. i 
/ Gdy Olgiński złożyt hersziowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale bo paru dniach uciekła 
m rodziców. Pozochała bowiem Selim - Chana i wróciła dò 
lego. by zostać jego żóną, | 
(. Ponieważ poczukiwania pólicji nie przyniosły rezultatu, 
Astoni Olgiński, przebrany za Częczeńca (Czeczeńcy — ło ple 
R kauraskie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
 dynoczkę, 

E Selim - Chan jeszcze jako młody chłopieć został skazany 
m20 laf katorgi za to, że przebił kindżaleń o'icera ro$yjskia- 
m który chciał wziąć przemocą piekną żonę Selima. 

_ Selim - Chanowi udało się jednak uciec z Sybicu w bar- 
do pomysłowy sposób., (Jako „rieboczczyk” został wywiezio- 
yw trumnie). Po powrocie do stron rodzinnych pomścił 
pa swojej żomy, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
i carski. 

/ Po tym Selim - Chan zorganizował bandę wiernych mu, 
stusicaczonych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 
wdzielzć rizniędze bogaczy”. Porywali lud-i bogatych. a o- 
miny od nich okup pieniężny rozdawak ubogim mieszkań- 


| 


3 ór, 

4 Vyhne w góry człe oddziały policii i wo'ska nie mogły 
khwycać Selim - Chana, gdyż mieczkańcy gór ukrywali u sie- 
twego dobroczyńcę i me chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
et za granicą. 
Między innymi słynny był jego napad na kasy kole'owe, 
m napad rabunitowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku. 
Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
wylać Selim - Chana. By ten cel osiąśnąć, przebrał się za 
ego Czeczeńca (urodzony no Kaukazie, znał dobrze mowę 
zteńców) i w tym przebraniu udało mu się dostać do ban- 
1 Se Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
ec Ali" — jego calkowite zaufanie, 
W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
lm + Chan przycłzł do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
goé starca, podejrzanego o szpiegostwo. W tej samej wsi, 
tórej przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
kozła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
sh, by odnależć swą jedynaczkę. > 
_ Slarsmu O'g'ńzkicnu groził śmierć, bo Szaman był prze- 
miny že on jest szpiegiem. Marta powiedziała Szamanowi, 
£chcz pomówić ze starcem. |. 
Marla pow'cdzioła Szamanowi całą prawdę i poprosiła 
przyprowzdził do niej starca, jej ojca. Gdy starzec 
dł do pokon, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
mte dz *cko. 
_ Potem długo ze sobą rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ki starał się namówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci 
do domu. 
8 Obzcry przy tej scenie Szrmań nie nie rozumiał z ich 
zmowy, bu mówili po polsku. W jego umyśle powstało pò- 
brat że Marta jest w zmowie z tym starcem-<>p'egiem. 
_ Szemen chczł zaraz wrządzić sąd nad starym Ofg'ńskim, 
ile za wstiwiennistwem Marty postanowił tę sprawę odłożyć, 
do przybycia Selim - Ch>na. Do łego cżasu starzec miał 
zeboweć w zam'nięciu u Szamana. 
~ Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
Wiat się tu, przypndrowo zresztą, że milioner amerykański 
Smith zajechał do pensjon-tu Niasara. 
" Kibirow w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze- 
Uwal wyjścia amerykańskiego milionera z pensjonatu. W no- 
Mizu kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 
$ z nensjonatu wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 
ca 
| KŚ 


K'birowa. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibirow 
[powiedział do swego towarzysza, że starzec, rozmawiający 
t Amerykaninem, jest generał-gubernałorem  Michejewem 
_, Erand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
m konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

, 0d chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
tzskiwała przybycia Szlim - Chana. Gdy Selim > Chan przy- 
K peersol, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
(est fej ojcem. 

| /$zlim-Chan przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
sakii do Msrty, 

_  Nadle do pokoi wpadł Kadi g okrzykiem: „Essand 
prrwiózł amerrk=f=lint" manera”, 

o Esenqd przywiózł do S-lim-Chana starego Kibirowa Gdy 
Słary Kibrow zrorum'-ł, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
iins, pow'e"ział: „łą instem Ror'="inem". 

Selim - Chan odesłał starego K*birowa do Szamana, po- 
Maiqtowiwszy zaczekać z załatwieriem tej sprawy aż do po- 
Wrolu „Alego”. Potem nastapila rozmowa medzy Selim - Cha- 
tem, Martą i jej ojcem. „Czy chcesz wrócić do ojta, Mar- 
b” — spytał Selim - Chan. 


— No, odpowiadaj, Marto! — przerwał Selim-- 


Chan uciążliwą ciszę. 

— Ty sam wiesz najlepiej, Selimie, — odpowie- 
działa cicho Mzr'a. 

— Chcę, żebyś to powiedziała wyraźnie! Nie- 
chaj twój ojciec nie myśli, że cię tu zawlokłem prze- 
mocą w góry! 

— Już mu to powiedziałam... 

— Niech ran mi zwróci mo'e dziecko! — tonął 
we łzach głos s'arca, — Nie mogę żyć bez niej... Nie, 
bez niej nie wrócę do domu... * | 

— Jeżeli pan chce, może pan tu pozos'ać... Nie 
a nic przeciwko temu, — odpowiedział Selim: 

an. 

_ —Pozos'ać? Tutaj? Raczej skoczę w przepaść... 
—s'ary Olgińsli drżał cały ze wzburzenia. — Albo 
ty, Mar'n. wrócisz do domu z twoim s'arym, chorym 
ojcem, albo ja zna*de srokój w ramionach śm'grci... 

— Pańie Oleiń-1i, prńceia ry, wszys'ia słów 
pańskie zaiapiają się teraz jakby osirzem kindżału 


| 
| 
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"SŁAWNEGO ZBOJNIKA 


w serce córki pana... — ściągnął brwi Selim - Chan, 
— Czy pan chce ją zabić swoimi łzami? Ale ja ją 
obronię! Ona mi jest ogromnie droga, więc muszę ją 
ochronić przed bólem! Niechże więc pan zamilknie! 

— Selimie,.. — powiedziała cicho Marta, 

— Co, najdroższa? 

— Pozosiaw mnie chwilę samą z moim ojcem... 

Maria pairzała błagalnym wzrokiem na Selim- 
Chana. 

Selim - Chan nic nie odpowiedział, zatopił tylko 
ostre, przenikliwe spojrzenie w twarzy siarego 0l- 
gińskicgo i po chwili wyszedł z pokoju. 

Wiedy Maria stanowczym, mocnym głosem os- 
wiadczyła, że żadna w świecie siła nie jest w sianie 
oderwać ją od Selim - Chana. 

Trudno, tak się już stało. To widać było jej 
przeznączeniem. Ona ogromnie kocha Selim-Chana. 
I nie odejdzie od niego. Po co to całe gadanie, te łzy, 
które jej tyle bólu sprawiają. 

— Wróć do domu! — mówiła błagalnie do ojca. 
— Napiszę do ciebie od czasu do czasu, dam znać 
o sobie... Jeżeli mnie kochasz, nie 1aąć męgo szczę- 
ścia.. 

— Sumienie mi nie pozwala pozostawić cię tu 
u rozbójnika, u człowieka, klórego ściga policja 
i wojsko... NY N 


Gdy Selim - Chan wszedł nazajutrz z samego ra- 
na do pokoju, w którym nocował stary Olgiński — 
ku swemu ogromnemu zdumieniu, zauważył, że star- 
ca nie ma, znikł... 


— Ścigają go, bo ma szlachetne i dobre serce... 

— On ma szlache!ne serce? On?! On, który za- 
brał mi moje jedyne dziecko?! — stary O!giński ki- 
piał ze wzburzenia. 

— Chciał przecież tylko okupu za mnie... 

— On uczynił z ciebie takiego samego człowie- 
ka bez serca, jakim sam jest! O, już teraz widzę, co 
się z tobą stało... 

— (Ojcze, uspokój się... Powtarzam ci raz jeszcze, 
że opuszczenie Selim - Chana równałoby się dla 
mnie śmierci... 

— A o ztobisz, jeżeli go schwytają i rozstrzela- 
'ą? Przecież w końcu złapią go na pewno... Przecież 
lo zwykły zbój... 

Oczy Marty zapłonęły. Ostatnie słowa starego 
Olgińskiego do'knęły ją, jakby rozpalonym żelazem. 

— Wtedy umrę razem z nim! — odparła z dum- 
nie podniesioną głową i ogniem płonącymi oczyma. 

Oiciec spo'rzał na nią takim wzrokiem, jakby 
chciał powiedzieć: 

— Czy to moja córka? Czy to naprawdę Mar- 
ta? , 

Oddychał ciężko i cedząc przez zęby słowa, po- 
wiedział: | 

— Jeżeli fak, to nie jesteś więcej moim dziec- 
kiem! Nie! Niel.. 

W pokoju zapanowało ciężkie milczenie; Maria 
oddychała z tru''em, a stary k'weł rerwwowo głową. 

Do noke wsze7ł Selim - Chan i twardym, su- 
chym głosem zapyiał: 


> Czy córka i ojciec doszli już do porozumie* 
REM 
— Selimie, — zwróciła się do niego Marta drżą- 
cym głósem, — mam do ciebie prośbę. Jutro z rana 
każ osiędłać konia i niech Esand zawieżie mego ojca 
do Groźnego... 

— Ja już sam trafię... — odparł stary Olgiński. 
— Przyżwyczajony jestem chodzic piechotą... Cho 
ciaż jestem osłabiony, goiów jesiem naiychmiast 
siąd odejść... 

Głos jego był mrukliwy. chmurny 


— Gotów pan więc opuszić swoją córkę, której 


pan tak długo poszukiwał, i odnalazł ją wreszcie? — 
zapyiał Selim - Chan. 

— Nie odnalazłem swojej córki.« 

— Tylko kogo? 

— Obcą.., Bez serca... 

— Ale odejść siąd może pan tylko za moim pò» 
zwoleniem. Zapomniał pan widoczńie o tyn.. — zae 
brzmiał mocno głos Selim - Chana. ; 

— Wiem o tym.. Sądzę jednak, że-nie przeszko* 
dzi mi pan wrócić do domu... ; : 

—Innemu przeszkodziłbym.. Należę do ludzi, 
którzy muszą walczyć z niebezpiecznymi wrogami... 
Ale pana puszczę wolno... Jeżeli pan chce, jeden z 
moich ludzi zawiezie pana na koniu.. Stawiam jed 
nak warunek... 

Twarz Selim - 


Chana wyrażała stanowczość, 
zdecydowanie. 


— To znaczy, że z ojcem Marty obchodzi się 


pan, jak z więźniem?.,. — odezwał się starzec z iros 
nią w głosie. 

— Dopiero co mówił pan, że nie odnalazł pan 
wcale swojej córki... To znaczy, że nie uważa się pan 
za ojca Marty... A więc, mój warunek jest następują« 
cy: niech pan wie, że natychmiast, gdy pan opuści 
wieś, córka pańska i pański wnuk opuszczą również 
to miejsce... 

— Dlaczego? — spytał stary Olgiński, 

„ — Zbardzo prosiej przyczyny... Jestem głęboka 
przekonany, że pan zawiadomi policję, że się tu 
znajdujemy... Oświadczam więc, że jeżeli pan zamel- 
duje o tym półlicji, i ta wieś zostanie napadnięta przez 
tych carskich diabłów — wtedy zemsta Selim - Chae 


od. Lose PGA + 1) 


na będzie bez granic!... Ale to jeszcze nie wszystko.: 


ściem stąd podpisze pan pewien dokument... Wtedy 
dópiero będzie pan wolny. 


zdziwieniem stary Olgiński. 


je się pan wypłacać swojej córce co miesiąc pewną. 
sumę, że zobowiązuje się pan pomagać jej i jej dzie- 
cku... Dopóki ja żyję, Marcie niczego nie zbraknie, 
ale chcę, żeby była zabezpieczona w razie mojej 
śmieci, na zawsze... Jestem człowiekiem, na którego 
wcjąż czyha zguba... | 


Marta, — tego ja nie chcę... Nie.. Nie żądaj tego 
od mego ojca... Nie chcę przyjść i nie nrzyjdę nisśdy 
do niego prosić o chleb i dach nad głowa... Jeżeli 
ojciec chce ode'ść, ło nie zatrzymuj go... Nie wierzę, 
żeby naś miał zdradzić... 

— Niech bedz'e tak. jak sobie życzysz Marto.. 
— odezwał się Selim - Chan. — Co do mnie, to fe- 
stem głęboko przekonany, że on nas właśnie zdra» 


l.» 


i zwrócił się ku drzwiom. 

— Dokąd idziesz? — zatrzymała go Marta, 

— (to znaczy dokąd? Z powrotem dn domu. 
— Teraz? W nocy? Co z toba. ojcze? 

— Wszystko mi już jedno.. Nie chcę tu dłużej 
pożostawać,., 

— Nie puszczę cię teraz stąd, słyszysz?! — za» 
wołała Marta. 

— Niech pan tu zostanie przez nóc! — zwrócił 
się Selim - Chan do Olgińskieśo rozkazującym to» 
nem. — Jutro z rana mój człowiek odprowadzi pana 
do miasta. À 

staf w sakli. Marta pościeliła mu w n'erwszej izbie, 


ale stary nie snał przez całą noc. Mn<"f się wciąż 


Selim - Chana nad duszą Marty i żeby Marta znów 
była taka sama, jak przed tym... 


"u swemu ośromnemu zdumieniu, zauważył, że siar» 
wa rie ma. znik., 
rzwi sakli stały otworem... 


Dalszy ciąg jutro; 


Uwalniam pana pod tym warunkiem, że przed odej . 


— Dokument?.. Jaki dokument? — zapytał ze. 


— Że w wypadku, gdybym ja zginął, zobowiązue: 


— Nie, Selimie, — zaprotestowała gwałtownie 


Stary Olgiński podniósł się ze swego miejsca ` 


Nie ma'ąc innego wyfśćja, stary Olgiński pozos < 


o cichu i prosił Bova, żebv zniszczył fa'alną władzę | 


Gdy Selim - Chan wszedł naza'u'rz z samefo ras í 
ca do pokoju, w którym nocował stary Oldiński —4 


Skała Onte w Piorkowie 


„+ Dorocznym zwyczajem Zwią- 
; zek Strzelecki obchodził w dniu 
+ $ stycznia tradycyjny opłatek 
. w obecności ob. Prezesa Pow. 
„, Muchy, ob: Kom. Pow. Micha- 
á laka, Prezesa Oddz. ob. Nowa- 
' ka i Zarządu Oddziału. Już o 
ə godzinie 6 zapełniła się świet- 
| lica strzelecka obywatelkami i 
` obywatelami, tworzących jakby 
jedną wielką rodzinę. Wszystkie 
: sale zmieniły dziś swój wygląd. 
„ Wszystko tu jest odświętnie 
` przybrane. Widać było podnios- 
ły nastrój. Dookoła poustawia- 
ne stoły, a za nimi widać człon- 
ków zajętych rozmową wspo- 
minaniem lat ubiegłych przed 
rozpoczęciem opłatka. 

l orlęta zasiadły dziś wspól- 
nie ze strzelcami do stołu. lim 
przypadło dziś .w udziale życzyć 
starszym owocnej wspólnej 
pracy. 

+ Szybko wypełniła się świetli- 
- €a członkami tej wielkiej ro- 
dziny strzeleckiej, choć wielu 
z niej brakło, bo jednych za- 
trzymał warsztat pracy, a in- 


AE! 


Zgódnie z tradycją zasiadła 
tu do opłatka: wielka rodzina 
strzelecka wspólnie ze swoimi 
zarządami zacieśniając między 
"sobą więzy współpracy. Widok 
roześmianych twarzy był do- 
wodem, że tak jak dziś zawsze 
z uśmiechem starsi i młodzi 
strzelcy stają ochoczo do pra- 
cy. Nie było wśród nich karie- 
rowiczów ani niezdecydowanych 
którzy przed każdą zaporą za- 
łamują ramiona. Byli tam tylko 
tacy, którzy twardo stoją przy 
swych komendantach, którzy 
nie cofają się ża plecy innych 
w obawie przed trudami bytu. 
Była to wiara strzelecka, zde- 
cydowana, nie kołysząca się za 
byle podmuchem, ani żądna 


«> Nowy. Notariusz ~ 
-w Piotrkowie 


Na miejscé zwolnionego ze 
stanowiska notarjusza w Piotr- 
kowie p. Sołtana funkcję jego 
obiął emerytowany sędzia Sądu 
Okręgowego p. Polender, któ 
ry. przybył do naszego miasta. 
Rejent Sołtan przebywał 'nie- 
długo w Piotrkowie i w czasie | 
swego pobytu nie mógł się z 
żyć ze społeczeństwem miejs- 
cowym- to też sam poprosił o 

"e zwolnienie go z zajmowanego 


urzędu. ` | 
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| korzyści własnej, ale służąca 
| swemu Związkowi w myśl re- 
,gulaminowi idei i w myśl zasad 
swego wielkiego założyciela i 
Wielkiego Wodza Józefa Piłsuds- 
kiego. I nie co inne, jak właś- 
nie ten hart ducha i niestru- 
dzona praca rodziny Strzelec- 
| kiej wywoływała marsowe uśmie 
chy na twarzach tych co czu- 
wają nad członkami tej wielkiej 
rodziny. 

Po życzeniach nastąpiła wspól 
na herbatka. Szybko i zgrabnie 
zwijały się obywatelki z wro- 
dzoną wprawą bacząc by nikt 
tak z obywatelek jak i obywa- 
teli nie siedział „przy próżnej 
szklance. | był ktoś jeszcze, 
kto bacznie śledził, by: nic nie 
było pominięte i by było wszys- 
tko w porządku. To baczne i 
czujne oko komendanta ob. 


—Qto pełne troski pytanie Pani... 


naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko- 
dliwym, nadającym świeżość i mał 


Stolarskiego widzące wszystko 
i czuwające nad każdym dro- 
biazgiem. Jedna z obywatelek 


(w imieniu Mikołaja obdarowała 


wszystkie orlęta paczkami ła- 


|koci, a obywatelkom i obywa- 
nych nieprzewidziane wypadki. | 


telom rozdała szereg upomin- 
ków wywołujących bomby śmie- 
c 


Szereg kolend wykonał na- 
strojowo znany chór „Echo” 
pod batutą p. Tworka zastępcy 
p. dyrektora Zielińskiego oraz 
wojskowy zespół muzyczny, kil- 
ka piosenek odśpiewały obywa- 
telki i orlęta. 

„Szybko minął czas przy tra- 
dycyjnym opłatku,: a z nim wró- 
ciła twarda rzeczywistość po- 
wrotu do codziennych trosk i 
zmartwień, jedynie młodzież 
beztroska nie przemęczona wal- 
ką o byt, o lepsze jutro, nie 
znająca smutku, zakończyła o- 
płatek wspólną zabawą. 


H. Skibiński. 


Samolot na F. O. N. 


W ogólnej akcji społeczeństwa 
w kierunku dozbrajania naszej 
Armii nader pracowity udział 
bierze Centralny Związek Plan- 
tatorów Tytoniu Rz. Polskiej 
w Warszawie, który w drodze 
dobrowolnych składek przeważ- 
nie od drobnych rolników ze- 


brał sumę 30.000 zł., którą |; dzieci zostali przywróceni do 


przeznaczył na zakup samolotu 


dla Armii. 

i na posyłki potrzebna 
Dziewczynka od zaraz. Zgłoszenia 
w Redakcji „Dziennika Piotrkowskie- 
go* Słowachiego 18 1 p 
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odnie! O ile dopomoże Panl 
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L, 2, zlikwidow 
Sensacyjną uchwałę powzięli' 
onegdaj czołowi działacze ZZZ 
|w Piotrkowie. 
| , Wobec ogromnej popularnoś- 
ci jaką się cieszy w sferach 
robotniczych nowopowstała w 
naszym mieście |organizacja 
Zjednoczenia Polskich Związ- 
ków Zawodowych stojącej na 
platformie ideowego zbliżenia 
z Obozem Zjednoczenia Naro- 
dowego uprawianie polityki o- 
pozycyjnej nie miało żadnego 
celu. 

W tym przeświadczeniu nie 
pozostawało nic innego jak zwo- 
łanie Walnego Zebrania byłych 
członków ZZZ. Zebranie to w 
36] N mOn A eA VINE 


Służąca złodziejką 


Na szkodę Dziubałtowskiej 
Pesy, zam. w Piotrkowie przy 


Ga 


ul. PI. Trybunalsk 10, skradzio- 
no z mieszkania garderobę, 
wartości 30 zł. Kradzieży tej 
dokonała jej służąca Qosław- 
ska Janina, zam. w Piotrkowie 


przy ul. Mickiewicza 31. 
ODST W A. A AZRYZE LEZA PO ERY ZK PAD 


Esterka oszustką 


W Komisarjacie PP. w Piotr- 
(|kowie złożył zameldowanie 
Strząpek, zam w Tuszynie, że 
od Estery Uszerowicz zam. w 
Piotrkowie, przy ul, Słowac- 
kiego 162 kupił 20 metrów ow- 
sa za sumę 390 zł. Estera U- 
|szerowicz dostarczyła mu za- 
miast 20 metrów owsa tylko 


17 metrów. 
BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI OLA 


EKA 


"Wda WE 


Dziś tylko 1 dzień! 


wyświetla najpiękniejszy film polski p. t. 


PIETRO WYŻEJ 


"E. BODO, H. Grossówna, Woliński 


i wielu innych 


godz. 5 PP, 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


7 


w niedzielę i swięta o godz. 1 po poł. 


ç 


Śmierć wskutek 
zaczadzenia 


We wsi Gomulin, gm. Szy- 
dłów, podczas snu zaczadzona 
została cała rodzina Kwapisza 
Feliksa składająca się z 5 osób 
tj. Kwapisz Feliks jego żona 
Dorota i troje dzieci. Kwapisz 


zdrowia zaś żona Dorota pomi- 
mo pomocy lekarskiej zmarła. 
ELBETTE TORA TNT KOC YNA TW TT S2 BIPPKJLŁTTEW 


Krwawa zabawa 


Podczas zabawy tanecznej 
we wsi JMajków Średni, gm. 
Szydłów, wynikła bójka między 
uczestnikami zabawy w czasie 
której poturbowany został z 
pistoletu w jamę brzuszną Pią- 
tek Jan, lat 27, zam we wsi 
Byki, gm. Szydłów, przez Qu- 
cia Mariana, zam w Piotrkowie. 
przy ul. 1 Maja 6. Rannego 
Piątka w stanie ciężkim prze- 
wieziono do szpitała św. Trój- 
cy w Piotrkowie. 


p aż tantn Dobrze prospe- 
lo ndstąpienia rujące przedsię- 
biorstwo w dużym mieście od zaraz 
na korzystnych warunkach dla inte- 


ligenta. Oferty tylko pisemne do Ad- 
ministracji Wyd. „Dziennika Piotr- 
kowskiego* Piótrków Tryb. ul Sło- 
wackiega 18 1 piętro pod „Korzystne 
Puzedsiębiorstwo”. 


ROM 


Al. 5 Maja 


` Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65, 
U 
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rer A le Pa~ 


Kino Teatr 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 


any w Piotrkowie 


powiedziało się stanowczo za 
kontynuowaniem polityki zgod- 


jnej z duchem konsolidacji na- | się polubili. 


rodowej i państwowej. 
Ukonstytuował się za tym 


| nowy Zarząd podporządkowany opowiadać o różnych zwi 


Zj. Pol. Zw. Zawodowych, w 
skład którego wybrano: prezesa 
St. Adamczyka, wiceprezesa J. 
Borkowskiego, sekretarza J. 
Wachowskiego, skarbnika Fr. 
Gozdka, członków Zarządu: L. 
Mantaya, Z. Kołodziejczyka, A. 
Kuczerę, W. Piwowarskiego i 
A. Dybalskiego. 


Nowy Zarząd przystąpił do 
pracy. 


LURE: 


Na falach eteru. 


Zamknięcie 33 stacyj 
szanyhajskich 
Przed wojną japońsko - hiń- 
ską w Szanghaju pracowało 
45 nadajników słabej mocy. 
Obecnie pracuje tylko kilka, 
reszta bowiem została znisz- 
czona wskutek bombardowania, 
lub przestała nadawać. (CPC) 


Pogadanki przyrodnicze 
„Moje zwierzątko” 

Chyba niema dziecka, które 
by nie lubiło zwierząt. No bo 
jakże można nie lubić małego 
szczeniaczka, tak niezdarnie i 
bezradnie toczącego się na 
krótkich nóżkach, albo dużego 
psa o mądrych i wiernych o- 
czach albo kota łaszącego się 
serdecznie do swego opiekuna. 
a wiewiórki, zające, króliki, 
małe białe myszki, te różne 
ptaki, wiele, wiele jeszcze in- 
nych zwierząt. Każde z dzieci 
ma jakiegoś swego ulubieńca. 
Jedno z nich specjalnie lubi 
‘bubi psy, inne koty, a jeszcze 
inne konie, a tamto znów jas- 
kółki i gołębie. . 

Wielu z was napewno chcia- 
łoby mieć jakieś zwierzątko na 
własność, choćby maleńkiego 
ptaszka. Ci, którzy mają w do- 
mu takiego wychowanka, wie- 
dzą dobrze jak to przyjemnie 
opiekować się nim, dbać o je- 
go wygody. 

Zwierzę otoczone naprawdę 
troskliwą opieką potrafi odpła- 
cić swemu panu przywiązaniem 
i wiernością. Często taki wy- 
chowanek staje się serdecznym 
przyjacielem i towarzyszem czło 
wieka. I to nie tylko pies, czy 
kot, które zawsze przebywają 
wśród ludzi i są do nich przy- 
zwyczajone. Wiecie wszyscy, że 


A A 


chłopca jest wilk. Parę lat 
mu złapano go jako malut 

szczeniaka i ów chłopiec z 
się nim. Teraz nie rozstaj 
prawie ze sobą, tak ogro 


Można „by dać wiele ta 
przykładów. Można by 


tach, hodowanych przez 
wieka. Kto ciekawy, usł 
kilka takich opowiadań w 
lki o godz. 15.45. Raz na 
siąc nadawene są w te 
audycje dla dzieci p. t. „M 
zwierzątko“. (CPC). | 


Europejski koncert z Holant 
dla polskich słuchaczy 
Niderlandy posiadają wś 
niałą tradycję muzyczną. W 
|XV i XVI oznacza muzyä 
|hegemonię tego kroju w d 
Europie. Nazwiska, jak: Obr 
/Josguin de Pres, Orlando | 
so — stanowiąc szczyty | 
zyczne, rzadko kiedy osiągł 
| Szkoły niderlandzkie” równ 
jnaczne są z techniką i sty 
kompozytorskim, obowiąz 
cym w przeciągu dwóch 
ków. Ostatnim wielkim a 
wem w tym łańcuchu mist 
niderlandzkich był Jan 
Sweelinck, twórca świetn 


|kompozycyj i szkoły orga 


wej północno- niemieckiej, k 
ra po przez jego utwór 
miecki poprowadziła do t 
czości J. 5. Bacha. 

Trzy następne stulecia o 


czają naogół zastój muzyki 
tystycznej, natomiast — 
wój pieśni ludowej. Dop 

i 


późny wiek XIX i XX prz 
szą znaczne wzmożenie t 
czości muzycznej w Holan 
Alfons Diepenbrock, Jan 
genaar, Julius Röntgen, C 
| Dopper, Hendrik Andriess 

Dina Appeldoorn, — oto 
wiska kompozytorów tego o 
su czasu. Kompozytorzy g 
racji młodszej, jak W. Pi 
H. Badings i inni znani są 
nas z wykonań i z dzieł p 
mikroron i z sal koncertow 
W koncercie radiowym tra 
mitowanym z Holandii p 
wiele rozgłośni „zez. Pol 
y 


w tym także i przez Po 
dnia 12 I o godz. 21.35 w 
nane zostaną utwory op 
przeważnie na tematach 
gijnych pieśni niderlandz 
Poza tym w programie wy 
nane będą oryginalne pi 
religijne. 

Wykonawcami koncertu 
uopejskiego będą: orkiestra | 
diowa pod dyrekcją Pieta 
den Hurka, chór Colleg 


ludzie oswajają nawet zupełnie 
dzikie zwierzęta. Najbardziej 
oddanym przyjacielem pewnego 


li 


(statnia 


Kino Teatr 


Dziś dni następnych najwspanialsza premiera 
3 wielkie asy świata w filmie p. t. 


Musicum. pod dyrekcją Wilheli 
Karpera, oraz soliści A. En 
(organy) i Jaap Stotjan (o | 


noc skazańcć 


| LU IM Robert Taylor, B. Stanwyck, V. Me Laglen | 


NEAT E 
Piotrków 
Legionów 1] 


(li 


A 


11. 


Na seansach po połud. 
Początek o godzinie 3-ej po poł. 
UBKA I AEKIUPRZIEEROTZA 


prariy Świeży do nabyia w. każdej ości - Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO, ul. Słowackiego 


Nad program najnowsze aktualności ` 


Dziś najnowszy przebój produkcji europejsskiej 
PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 


Oskarżam cię OjGZE wa 


Początek o godz. 5 pp, W niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


TERE YERE | ZE OLZA E 
W programie popołudniowym ` 


Film polski p. é 


Trójka Hultajska M 


R 


i 


Początek o g. 5 PP. w niedziele i świąta o godz, 3 po 


„Bez świadków” 


\ 


mi 


